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P o  w i z y c i e  V  ctxx ta et?
d e  G a u l l e ’a  w  N R F

Odetchnęła
- ! nie tylko policja..

STUTTGART PAP, 
red. KASSYANOWIC 
6-dniowym pobycie 
Gaulle żegnany na i ot 
przez prezydenta NRF 
Adcnauera oraz sze 
tycznych, opuści! Nic

Korespondent PAP 
Z donosi: wczoraj po 
prezydent Francji de 
nisku pod Stuttgartem 
dr Luebke, kanclerza 

reg osobistości poli- 
mcy zachodnie.

JAKIE SĄ konkretne 
wyniki polityczne wizy­
ty prezydenta? Znamien 
ne jest, iż w licznych 
rozmowach reakcją na 
to pytanie .angielskich, 
amerykańskich, a nawet 
francuskich dziennika­
rzy było wzruszanie ra­
mion i rozkładanie rąk.

C.zakamif,
na
lĄJaóza
„hoiibif"!

WŚRÓD wielu- prac
metaloplastycznych, 

bohatera naszego dzi 
siejszego kącika „hob 
bystów” , poczesne 
miejsce zajmują ma­
ski teatralne. Naj­
różniejsze. Są więc 
pełne wyrazu maski 
tragiczne, są też i 
rubaszne maski ko­
mediowe, robiące do 
widza szelmowskie 
„oko” .

A jakie wy macie 
„hobby”, Drodzy Czy 
telnicy?

Jeśli interesujecie 
się zbieraniem sta­
rych monet, hodow­
la gołębi, etykietami 
zapałczanymi — czym 
kol wiek — „koni­
ków” są zresztą ty­
siące — napiszcie do, 
nas. Z przyjemnością 
się tym zainteresuje­
my,

CZEKAMY NA 
WASZE „HOBBY” !

Z oceną polityczną — 
dodają oni — należy po 
czekać. Znamienne jest 
również, iż w szczegól­
ności dziennikarze z na 
Ciskiem starali się pod­
kreślić, że jakikolwiek 
dwustronny sojusz fran 
cusko-niemiecki napot­
kałby na opory przede 
wszystkim w samych 
Niemczech zachodnich. 
Adenauer zdaje sobie 
sprawę, że na tęgo ro­
dzaju dwustronny so­
jusz nie uzyskałby ni 
gdy nie tylko aprobaty 
całości parlamentu, ale 
również własnej partii. 
Byłoby to przecież prak 
tycznie zerwanie z USA.

W  K A Ż D Y M  R A Z IE  odet­
chnęła n ie  ty lk o  p o lic ja  za 
chodnloniem iec.ka, od czasu 
v iz y ty  de G aulle ’a w  N iem  
■zech zna jdu jąca się w  u- 
ta w iczn ym  stanie pogoto- 
via. Odetchną ł rów n ie ż m i­

n is te r SCHROEDER, k tó ry  
— ja k  op ow ia da ją  dobrze 
po in fo rm o w a n i dzienn ikarze  

przy  każde j oka z ji da- 
I do zrozum ien ia , Jak da 

lece n ie  ap rob u je  tego ro ­
dza ju  p o lity k i.

KUPIĄ?
\4 m œ cinak i'
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W  p r z y s z ł y m  r o k u

p o l s k i  w ó z  t r a n s m i s y j n y

A P A R A TU R A  
dla centrum TV
-  G O T O W A

Święto wsi polskiej

Przemówienie
W Ł . G O M U Ł K I  
na uroczystościach 

dożynkowych
PONAD 40 TYS. CHŁOPÓW z całego kra 

ju wzięło wczoraj udział w centralnych 
uroczystościach dożynkowych w Warszawie. 
Przybyli na nie również przedstawiciele 
partii i rządu z Wl. Gomułką, A. Zawadz­
kim, J. Cyrankiewiczem, Cz. Wycechem 
I St. Kulczyńskim. Do zebranych przemówi! 
gospodarz dożynek — I  sekretarz KC PZPR 
Wł. Gomułka, który w swym wystąpieniu 
zajął się aktualnymi problemami naszego 
rolnictwa. Omówienie wystąpienia WI. Go­
mułki zamieszczamy na str. 2.

WARSZAWA PAP. W WARSZAWSKICH ZA 
KŁADACH TELEWIZYJNYCH ZAKOŃCZONO 
PRACĘ NAD ZBUDOWANIEM PIERWSZEGO 
KOMPLETU APARATÓW I  URZĄDZEŃ DLA 
PEŁNEGO WYPOSAŻENIA STUDIA TELEWI­
ZYJNEGO.

LICZYMY
na 8 medali...
— czytaj str. 6

Dziś „Czarny monokl“
stanie przed sądem

A reszto w an ie
jednego z zamachowców 

na prezydenta Francji
PARYŻ PAP. W dniu dzisiejszym policja 

francuska zakomunikowała, iż w południowo- 
wschodniej Francji aresztowano 37-letniego u- 
chodźcę z Algierii. Josepha GARCIA, który po­
dejrzany jest o współudział w nieudanym za 
machu na życie prezydenta de Gaulle'» doko­
nanym w ubiegłym miesiącu.

Z wyższych 
sfer

NA PRZYJĘCIU u je 
dnego z rzymskich ary­
stokratów, była królowa 
Albanii Geraldine od­
kryła srebrną zastawę 
stołową zrabowaną z j»j 
pałacu w Tiranie po za­
jęciu Albanii przez fa­
szystowskie wojska wło 
skie w 1939 roku.

W MIESZKANIU GAR 
CII w Marsanne nieda­
leko Montelimar znale­
ziono listy , zawierające 
nazwiska osób areszto­
wanych już przez poli­
cję w związku z zama­
chem na de Gaulle’a. 
W dniu dzisiejszym 
Garcia zostanie przewie 
ziony do Paryża.

POLICJA W TULU­
ZIE zakomunikowała, 
iż w pobliżu tego mia­
sta wykryto skład broni 
i amunicji.

W DNIU DZISIEJ­
SZYM przed sądem woj 
skowym w Paryżu roz­
począć się ma proces 
jednego z przywódców 
OAS we Francji 47-let- 
niego Andre CANALA 
znanego pod pseudoni­
mem „Czarny monokl”

Tragedia 
w Iranie
P O TW O R N Y ka ta ­

k liz m , k tó ry  pocią­
gn ą ł za sobą dz ies ią tk i 
tys ię cy  o f ia r  w  Iran ie  
p o ruszy ł op in ię  pu b iicz  
ną całego św ia ta . Wszę 
dz ie  zbie rane są środ­
k i na okazan ie pom ocy 
nieszczęśliw ym  o fia ­
rom . Z całego św i, ta 
p ły n ie  pom oc w  posta 
c i odzieży, żyw ności i 
le ka rs tw . O trzym ane z 
Ira n u  zdjęc ia  pokazu ją 
ogrom  tra g e d ii. Na 
tym  zd ję c iu : ocaleni 
podczas ka ta k lizm u  — 
dom  ich  ru n ą ł grzebiąc 
w ie lu  cz łonków  rodz i-

NOWE URZĄDZE­
NIA zostaną zainstalo­
wane w nowo budowa­
nym warszawskim cen­
trum , telewizyjnym na 
Mokotowie.

Na warsztatach kon­
struktorów WZT znajdu 
je się wyposażenie dla 
pierwszego polskiego 
wozu transmisyjnego, 
który zostanie zbudowa 
ny w roku przyszłym.

Dobiegają końca przy 
gotowania do urucho­
mienia na początku IV 
kwartału br. seryjnej 
produkcji dawno zapo­
wiadanego, supernowo­
czesnego odbiornika te­
lewizyjnego „Koral”  — 
o 17-calowym ekranie 
z automatyczną reguła 
cją, opartego w znacz­
nej' mierze na- tranzy­
storach i obwodach dru 
kowanych. W pracow­
niach konstruktorskich 
natomiast znajduje się 
również nowoczesny te­
lewizor z ekranem 23- 
calowym. Na rynku no­
wy aparat spodziewany 
jest. w roku przyszłym.

Jeszcze ¡eden

wąż
morski

PARYŻ. B ry ty js k ie  jez io ­
ro  Loch-Ness m usi się te­
raz k rzep ko trzym ać . N ie 
jes t ju ż  w ca le  jed ynym  
miejscem  na św ięcie posia­
da jącym  swego n ie u ch w y t­
nego po tw ora  ożyw ia jącego 
od la t  ogórkow e k ro n ik i 
gazet całego św iata . Miesz­
kań cy  A U a rm on t nad jez io  
rem  L.a M a i*  w  Wogezaeh 
przysięgają , iż  w id z ie li w  
jez io rze  po tw ora , długości 
15 • m e trów  płaskiego, s tra  
sznego, o zębach ja k  sza­
b le " . Zobaczy li go w praw ­
dzie trochę za późno — se­
zon się kończy. N ic  to  jed 
nak. C iekaw i na p łyn ą z 
pew nością w  p rzysz łym  ro 
ku .

Wznowienie
Stosunków
dyplomatycznych,
między
FRANCJA 
a SYRIA

PARYŻ PAP. We 
wspólnym komunikacie 
opublikowanym w Da­
maszku, rządy Francji 
i Syrii podały wiado­
mość o wznowieniu stp 
sunków dyplomatycz­
nych między obu krają 
mi, które zerwane zo­
stały w 1956 roku, w 
związku ze sprawą sues 
ką.

Savoir-vivre 
pani Roosevelt

NA JESIENI ukazać 
się ma w USA nowy 
podręcznik „Savoir-vi­
vre” . Jego autorką jest 
77-letnia Eleanor Roo­
sevelt.

POLSCY A L P IN IŚ C I

N A K A U K A Z IE

W  S IER PN IU  przeby­
w a li w  górach Kaukazu 
cz łon kow ie  sekc ji a lp i­
n is tyczn e j warszaw skie 
gO k lu b u  tu ry s tó w  g ó r­
sk ich . 15-ośobowa g ru ­
pa po lsk ich  • a lp in is tów , 
k tó rz y  bazow ali w  A d y ł 
Su (Ś rodkow y Kaukaz), 
dokona ła  w e jść  na sie­
dem  szczytów : Guma* 
cz i. D żan-Tugsn, N akra 
ta u . g rań  szczytu W ol­
ne j H iszpa n ii, szczyt 
S zczurow ski. Sehelda i 
na jw yższy szczyt w  
Eu rop ie  (5 633 m ) — 
E lb rus. W edług o p in ił 
a lp in is tó w  radz ieck ich 
ty lk o  n ie lic zn ym  n a j­
lepszym  reprezentacjom  
zagran icznym  ud a ło  się 
osiągnąć ró w n ie  pom y­
ślne w y n ik i,  la k  w jp ra  
w ie  po lsk ie j. — G*upa 
przebyw ała  na K a uka­
zie 20 dn i, z czego 8 dn i 
przeznaczono na  tre ­
n ing.

N A ZDJĘCIU? obóz 
na śnieżnym  po lu pod 
szczytem Dżan-Tugan.

Od lutego
Wieczorowe
Studium
Budowy
Okrątów

OD LUTEG O rozpocznie 
dzia łalność W ieczorow e S ta  
d iu m  B u do w y O krę tów  d la  
P racu jących ■■przy W ydzia­
le, B udow y Maszyn, P o lltech  
n ik i Szczecińskiej. Jest o- 
no przeznaczone dla osób 
pracu jących  w  przem yśle 
s toczniow ym , a m im o za j­
m ow an ia  odpow iedz ia lnych 
stanow isk n ie  posiadają 
cych wyższego w ykszta łce­
n ia ,

S TU D IU M  m a czte ro le tn i 
p ro gram  n a u k i i  sw ym  ab­
solw entom  zapew ni stopn ie 
In żyn ie ró w . Jak nas p o in ­
fo rm ow ano , na 50 m ie jsc  w 
s tu d ium  zg łos iło  się oko ło  
300 kandydatów . P rzejdą on i 
spec ja lny , ku rs  p rzyg oto­
w aw czy po  k tó ry m  złożą 
egzam in w stępny na Po­
lite ch n ikę . (w it)

Dziś 6 stron

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /s ¡.N IM FA ”  — z F in la n d ii 
z drobn icą .

S/s „C IE S Z Y N ”  — z A m ste r­
dam u pod balastem .

M /s  ..E LB LĄ G ”  — z A n tw e r 
p i! z drobn icą .

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :

6 W RZEŚN IA b r  m /s  i,O d ra”  
oczek iw a ł od godz. 19 do godz. 
23 na b u n k ie r  p rzy nabrzeżu

CPN T. Z  pow odu b ra ku  ob­
sady personalne j s ta c ji bun­
k ro w e j, s ta tek  zm uszony b y ł 
w y jść  w  m orze 1 zabun kro - 
w ać w  Kana le K ilo ń s k im  pła­
cąc dew izam i.

w  p o r c ie :
W  C IĄ G U  ub. tyg o d n ia  po rt 

p rze ładow ał ogółem  190 tys . 
to n  ład u n kó w  i  obs łuży ł po­
nad 200 s ta tkó w . W  ciągu 
osta tn ie j doby przeładowano 
30 119 ton . W  po rc ie  przebyw a 
35 s ta tków .

Na w e jśc iu :
M /s  „T O B R U K ”  z ład un ­

k iem  d ro b n icy  i rud y , m /s 
„P e tro w s k i”  band. radź. z ła -

szw edzki w  czarte rze PŻM  
z ru d ą  szwedzką d la  Czecho­
s ło w a c ji. *

W  po rc ie  zarów no na nabrze 
żach d ro bn ico w ych  Jak 1 w  re 
jo n ie  p rze ładunków  m asowych, 
pa nu je  o żyw io ny  ruch .

W  ciągu ub . m iesiąca w  
W ydz. P rze ła du nko w ym  K o­
łobrzeg. prze ładow ano 13 500 ton  
ładunków .

N A  Ł O W IS K A C H :

Statek-baza „K a szu b y ”  p rzy  
b y ł w  sobotę fta łow iska  M o­
rza Północnego 1 zako tw iczy ł 
w  Zatoce F ir th  o f  F o rth  ob e j­
m u ją c  k ie ro w n ic tw o  nad f lo ­
tą  polską. S tatek-baza „P u ła ­
s k i”  op uśc ił M orze Północne 
w  nocy z n ie d z ie li na ponie­
dz ia łek . ud a ją c s ic  do k ra ju  
z ła d u n k ie m  38 141 beczek r y ­
by. P rzyb yc ie  „P u ła sk ieg o ”  
do G d yn i spodziewane je s t w  
czw artek — 13 hm.
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Bziś rano 

agencje donosiły

*  AFP. PARY2. W niedzie ;
ę wieczorem prezydent de 
Gaulle powrócił do Pary- ' 
ża. Lotnisko w  Orły, gdzie ' 
wylądował samolot prezy- , 
denta, strzeżone było przez , 
500 policjantów i  żandar- , 
mów. Późnym wieczorem 
na zakończenie wizyty pre ■ 
zydenta de Gaulle’a w NRF ■ 
ogłoszono w Stuttgarcie 
końcowy komunikat n ie -1 
miecko-francuski głoszący 1 
solidarność obu krajów i 1 
obu narodów. Kom unikat1 
jodkreśla, że zarówno' 
Francja jak 1 NRF dążą do 1 
ścisłej współpracy narodów1 
Europy w ramach Integra- | 
c ji europejskiej. .

•  *  •
*  REUTER LO N D Y N . W  eon- ' 
trom  Londynu odbyła się ■ 
wczoraj demonstracja na rzecz , 
zakazu broni nuklearnej i  po­
wszechnego rozbrojenia. De­
monstracja rozpoczęta 2-tygod- ' 
niową serię wystąpień orga- 1 
nicowanych przez b ryty jsk i i 
Kom itet „10#’' na znak pro łe- , 
stu przeciwko m ilitarystyczncj 
polityce rządu.

•  *  •  i

*  AFP. ALGIER. W dniu 1
wczorajszym z okazji przy- 1 
bycia do Algieru 4 ty- ' 
sięcy żołnierzy Algierskiej ( 
Narodowej Arm ii Ludowej, ( 
na stadionie miejskim od- , 
był się wiec 25 tysięcy A l- , 
gierczyków. Do zebranych , 
>rzemówienie wygłosił czło , 
lek Biura Politycznego i 
Frontu Wyzwolenia Naro- > 
dowego, Ben Bella. Po wie i 
cu. odbyła się wielka, mani- > 
feśtacja dla poparcia Bita- < 
ra Politycznego. ' 11

*  REUTER. AKRA. W,» 
dniu wczorajszym w pobli- , i 
żu kancelarii prezydenta • 
Ghany Nkrumaha eksplodo f  
wała bomba. Wskutek wy- , 
buchu została zabita uczeń- , • 
nica a kilka osób odniosło , 
rany. Bomba eksplodowała ( 
w momencie, kiedy przed i 
kancelarią prezydenta Gha i 
ny odbywała się wieloty- i 
sięczna manifestacja ludno i 
ści, zorganizowana dla wy- ' 
rażenia poparcia i  solidar- 1 
ności z Nkrumahem, 1

•  *  •
*  MOSKWA PAP. Ogrom- < 
nym powodzeniem cieszą 1 
się w  Moskwie kawiarnię 
młodzieżowe. Przy kawiar­
niach wybierane są rady,1 
W skład których wchodzą ' 
przedstawiciele młodzieży1 
oraz pracownicy organiza- ' 
c ji handlowych. Rady czu-' 
wają nad dobrym zaopa­
trzeniem kawiarni oraz or- , 
ganizacją imprez rozryw- . 
kowych.

*  ADN. LIPSK. W niedzie 
lę zakończyły się trwające , 
od 2 września Międzynaro- < 
dowe Jesienne Targi L ip - , 
skie. Stały się one nowym , 
sukcesem na polu świato- , 
wej wymiany towarowej, , 
zwłaszcza między krajami i 
wschodnimi i  zachodnimi, i

f  REUTER. LONDYN. Mło 
de pokolenie złodziei kie­
szonkowych w Anglii nie­
dostatecznie opanowało 
swoje „rzemiosło” . Takiego 
zdania jest większość przed 
stawie ieli świata przestęp­
czego, którzy uważają, że 
młodzież jest zbyt leniwa i 
mało zdyscyplinowana, aby 
osiągnąć perfekcję w swo­
im zawodzie. „Rzemiosło”  
to, dotychczas uważane za 
bardzo rentowne, jest już 
obecnie na wymarciu i  czę 
sto przechodzi w ręce cu­
dzoziemców.

W i e l k a  B r y t a n i a

n i e  m o ż e  p r z y s t ą p i ć  d o  E W G

FRONDA PREMIERÓW
(KORESPONDENCJA Z LONDYNU)

D Z IŚ  R O ZP O C ZYN A S IĘ  T U  kon­
ferencja p rem ierów  k ra jó w  B r y ty j­
sk ie j W spólnoty Narodów, poświęcona 
g łów nie  sprawie przystąpien ia W ie l­
k ie j B ry ta n ii do Wspólnego R ynku. 
W  kon fe renc ji po raz p ierw szy b iorą 
udzia ł prem ierzy czterech państw , któ  
re niedawno uzyskały niepodległość, 
a m ianow icie Jam a jk i, T r in id a d u  i  To-* 
bago, S ierra Leone oraz Tanganik i,

DO LONDYNU nie 
przybyli natomiast pre 
zydent Nkrumah z 
Ghany, pani Bandara- 
naike z Cejlonu i  pre­
mier Federacji Malaj- 
ekiej, Abdul Rahman.

J A K  SIE PR ZEW ID U JE 
kon fe re n c ja  p o trw a  oko ło  
10 dn i. Po om ó w ie n iu  spraw  
zw iązanych ze W spó lnym  
R ynk ie m , na  po rządku 
dz iennym  zna jdą  się pro­
b le m y s tosunków  W schód 
—Zachód, rozb ro jen ia , za­
ka zu  p ró b  z  b ro n ią  ją d ro ­
w ą  oraz kw e s tie  do tyczące 
bezpośrednio Com m on- 
w ea lthu , ja k  p rzy jęc ie  U - 
ga nd y z ch w ilą  uzyskan ia  
przez n ią  n iepod leg łośc i w

Dep. Stanu

o zestrzeleniu
U-2
nad Chinami

PEKIN — WASZYNG 
TON PAP. Jak już po­
dawaliśmy, w dniu 
wczorajszym artyleria 
przeciwlotnicza Chiń­
skiej A rm ii Ludowo- 
Wyzwoleńczej zestrzeli­
ła czangkaiszekowski sa 
molot wywiadowczy do 
lotów na dużej wysoko 
ści, U-2, który wtargnął 
do obszaru powietrzne­
go ChRL,

W związku z tym wy 
darzeniem, rzecznik De 
parlamentu Stanu o- 
świadczył w  niedzielę, 
iż w  1960 r. wydano to­
warzystwu Lockheed 
Aiircraft Company licen 
cję eksportową na sprze 
daż samolotu „U-2” wła 
dzom taiwańskim. W 
Waszyngtonie podano 
również, iż w  Stanach 
Zjednoczonych szkoleni 
byli lotnicy czangkaisze 
kowscy dla obsługi sa­
molotów U-2. O zestrze 
leniu samolotu U-2 po­
informowany został pre 
zydent Kennedy, który 
przebywał na weeken­
dzie w  Newport.

p a źdz ie rn iku  I pozostan ia 
T a n g a n ik i w  B r y ty js k ie j 
W spólnocie N arodów  po 
przekszta łceniu się je j  w  
rep ub likę .

KONFERENCJA zapo 
wiada się burzliwie. Pre 
mierzy Australii—  Men 
zies, Nowej Zelandii — 
Hołyoake oraz Nigerii 
—• Tafawa Balewa, od 
razu po przybyciu do 
Londynu wyrazili głoś­
no zastrzeżenia co do 
projektów przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do 
EWG.

PR EM IE R  NOW EJ ZE­
L A N D II ośw iadczy ł dzien­
n ika rzo m , że je ś li W ie lka  
B ry ta n ia  p rzys tą p iła b y  do 
EW O na bazie obecnych 
p ro p o zyc ji, to  g łó w n y  a r ty  
k u ł eksp o rto w y  N ow e j Ze­
la n d ii, c z y li m ięso i  a r ty ­
k u ły  m leczarsk ie  zosta łyby 
w yp a rte  r. ry n k u  b r y ty j ­
skiego, a na to  N ow a Ze­
la n d ia  n ie  może pozw olić.

PR EM IE R  N IG E R II, naga­
b yw a n y  na  lo tn is k u  przez 
dz ie n n ika rzy  p o w ied z ia ł, ł c  
n i*  w yob ra ża sobie, aby 
W ie lka  B ry ta n ia , n a js ta r­
szy cz łonek C om m onw eałt- 
bu  i  p ie ń , z  k tó re g o  w y ­
ro s ły  -wszystkie k ra je  te j 
o rg an iza c ji, „m o g ła  nas po­
rzuc ić  i  p rzys tą p ić  do Eu­
rop e jsk iego W spólnego R yn

sle korzyść w  pierw­
szym rzędzie krajom 

. Commcinwealthu. Będzie 
bowiem odgrywała pier 
wszoplamową rolę w  roz 
wiązywaniu wielkich 
problemów światowych,, 
których punktem naj­
bardziej newralgicznym 
jest wciąż Europa” .

Czy idąca po tej lin ii 
argumentacja brytyjska 
przekona premierów 
Commonwealthu — zo­
baczymy. Ale o tym na 
piszę następnym razem.

John CRONE

PREMIER MACMIL­
LAN w  wywiadzie dla 
radia 1 telewizji BBC 
sprzed paru dm i usiło­
wał uspokoić kraje Com 
monwealthu. „Lepiej 
Jest — powiedział Mac­
m illan być częścią 
rynku w  pełnej ekspan­
sji, niż zajmować m iej­
sce, chociażby nawet 
ważne, ale w  rynku, któ 
ry  się kurczy. Wkra­
czając do Europy, Wiel­
ka Brytania zdobędzie 
pozycję, która przynie-

PREMIER NEHRU któ 
ry w sobotę przybył do 
Londynu oświadczył na 
lotnisku: przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do 
Wspólnego Rynku mo­
głoby zaszkodzić ekspor 
towi indyjskiemu. Ne- 
hru przewiduje ponad­
to, że jeśli Anglii powio 
dą się rokowania w 
Brukseli (w sprawie 
przystąpienia do Współ 
nego Rynku), to doj­
dzie do politycznego o- 
słabienia Wspólnoty Bry 
tyjskiej.

JAKIE ZDANIE na 
temat Wielka Brytania 
a EWG mają inni pre­
mierzy Commonwealthu 
— czytaj obok.

Tu się handluje..

Nasi 
w Brnie

KORESPONDENCJA 
WŁASNA „KURIERA”

OTWARCIE IV  MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGÓW BRNEŃSKICH — PRZEGLĄD 
ŚWIATOWYCH OSIĄGNIĘĆ W DZIEDZINIE 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO, MAMY JUZ 
ZA SOBĄ.

TEGOROCZNE Targi 
Bmeńsłrie zapowiadają 
się rekdfwowo. Zarów­
no pocf^względem eks­
pozycji — wystawia w 
12 grupach branżowych 
przeszło pięciuset wy­
stawców z 41 krajów 
wszystkich kontynen­
tów, m.inn. ZSRR, USA, 
Japonii, NRF jak i licz 
by gości zagranicznych, 
którzy spodziewani są z 
71 państw świata.

Rekordowa jest także 
na tegorocznych tar­
gach ekspozycja polska. 
Zajmuje drugą po go­
spodarzach pod wzglę­
dem wielkości po­
wierzchnię wystawową 
i PRL obok ZSRR i 
NRD należy do tego­
rocznych „potentatów” . 
Biorąc pod uwagę „kon 
kurencję" w  jakiej pre­
zentuje się w Brnie poi 
ski przemysł maszyno­
wy, sukces to nie lada.

D la  szczecinialców w a rto  
ja k o  ciekaw ostkę podać, że 
eksponow any w  dz ia le  m a­
szyn bu do w lan ych  ogrom ­
n y  żu ra w  p ro d u k c ji Szcze 
c ińsk ie j F a b ry k i Maszyn 
B u do w la nych  jes t jed n ym  
z na jw yższych  elem entów  
w  panoram ie  IV  M iędzyna 
rod o w ych  Targów  Brneó- 
aklch.

A Polaków powinno 
przewinąć się w tym ro

ku przez Brno całe mnó 
stwo. W dyrekcji tar­
gów pokazywano mi dłu 
gą listę polskich zgło­
szeń. Wybrałem z niej 
tylko zapowiedzi przy­
jazdów z Wybrzeża i 
Polski północno-zachod­
niej. Mimo to dosze­
dłem do 300 pozycji. 
Jednym słowem i w tej 
dziedzinie Polska bić bę 
dzie w Brnie rekordy.

J. NOVAK

W kró tce
elektrycznym 
z Kutna 
do Konina

KONIN PAP. Ze zdwo 
joną energią pracują 
brygady kolejarskie przy 
elektryfikacji odcinka 
Kutno — Konin. Na ca­
łe j 70-cio kiloręetrowej 
trasie podwieszono już 
sieć trakcyjną. Całkowi 
te ukończenie wszyst­
kich prac nastąpi — 
jak się przewiduje na 
budowie — ok. 25 bm.

Kluczowe zadania 
POLSKIEGO 
ROLNICTWA

PRZEMAWIAJĄC 
WCZORAJ na cen­
tralnych uroczystoś­
ciach dożynkowych 
w Warszawie I  se­
kretarz KC PZPR 
Wł. GOMUŁKA za­
ją ł się w swym wy 
stąpieniu podstawo­
wymi problemami 
naszego rolnictwa. 
Oto najważniejsze 
zagadnienia poruszo 
ne przez mówcę (peł 
ny tekst przemowie 
nia zamieszcza dzi­
siejsza prasa porań 
na);

TRUDNY ROK.
Chociaż w br. wa­
runki klimatyczne 
nie sprzyjały nasze, 
mu rolnictwu i  plo 
ny tegoroczne nie 
są tak __ pomyślne 
jak’ w ub. roku, to 
jednak są one wyż 
sze niż w 1960 r.

♦  Głównym źró­
dłem naszych kłopo 
tów w  br. jest na­
dal niedostatek pasz 
(wzrost prod. roś­
linnej nie nadąża 
za wzrostem pogło­
wia). Wynika z te­
go pierwszoplanowe 
zadanie — powię­
kszyć zasoby pasz.

♦  N A K Ł A D Y  P A Ń ­
S TW A  N A  R O LN IC ­
TW O . W  la ta ch  1956—«o 
w y d a liś m y  na  in w e s ty ­
c je  w  ro ln ic tw ie  66 m ld  
zł. W obecnej 5-latce 
na k ła d y  te  w zrasta ją  
do 117 m ld  zł.

R ozw ój ro ln ic tw a  i  
rozbudow a jego bazy 
p ro d u k c y jn e j tra k to w a  
ne są przez w ładzę lu ­
dową ja k o  jed no  z za­
dań p ie rw szop lano­
w ych . Obecn ie gdy pod^. 
na c isk iem  po trzeb in.- 
W estyćyJnycłr 'd y k to w a ­
n ych  p la n o w ym  ro zw o ­
je m  gospodarki będzie­
m y  zm uszeni do pe w ­
n ych  przesun ięć w  po­
dzia le na k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  p rze w id z ia ­
n y m  w  plan ie  5-le tn im , 
na k ła d y  na  ro ln ic tw o  
pozostaw iam y bez
zm ian.

♦  N OW E PRZEPISY. 
W ładze państw ow e pod 
ję ły  os ta tn io ' 2 w ażne 
decyz je : uchw alę o po­
m ocy d la  gospodarstw , 
k tó re  w sku te k  różnych 
loso w ych  n iepow odzeń 
zna laz ły  się w  tru d n e j 
s y tu a c ji o raz ustawę 
u m o ż liw ia jącą  przekaza 
n ie  państw u ta k ich  go 
spodarstw  ro ln y c h  k tó ­
ry c h  gospodarze n ie  
m ogą zapew n ić  na leży­
te g o  poziom u gospoda­
row an ia .

♦  K O L K A  R O LN I­
CZE. Obecnie k ó łk a  ro i 
n icze  is tn ie ją  ju ż  w  
27,5 tys. w s i, skup ia ją  
ponad m ilio n  cz łonków  
i  rozporządzają m a ją t­
k ie m  k tó re go  łączna 
w arto ść  w ynos i ponad 
3 m ld  zł.

PGR. Wzrost 
produkcji PGR jest 
szybszy niż średnio 
w całym rolnictwie, 
Pokaźne osiągnięcia 
PGR nie mogą jed 
nak przesłonić fak­
tu że mają one je­

szcze duże rezerwy 
produkcyjne, które 
trzeba wykorzystać.

♦  D O STA W Y I  PO­
D A T K I. N ie  szczędząc 
środ ków  na coraz le p ­
sze wyposażenie ro ln ic  
tw a  i  zapew n ien ie ko ­
rzys tnych  w a ru n kó w  
gospodarow an ia, pań­
s tw o  oczeku je , że wieś 
ze sw e j s tro n y  — w y ­
ko n yw a ć  będzie rze te l­
n ie  i  te rm in o w o  ciążą­
ce na n ie j obow iązk i 
w obec państwa — do­
s ta w y  p ro d u k tó w  1 
św iadczen ia podatkow e.

♦ ' ZASIEWY JE­
SIENNE. Dożynka­
mi zamykamy pierw 
szy etap prac rol­
nych. Przed nami 
etap drugi — zbiory 
roślin okopowych 
oraz zasiewy jesień 
ne. Mimo trudności 
spowodowanych o- 
późnieniem tegorocz 
nych zbiorów nie 
wolno dopuścić do 
opóźnienia zasie­
wów ozimin.

Nie wolno nicze­
go zaniedbać, aby 
zabezpieczyć dobre 
plony w roku przy­
szłym.

Emanuelle
RIVA
i B u rt

LANCASTER
nagrodzeni
w Wenecji

RŹYM  PAP. J u ry  M iędzy 
narodow ego F es tiw a lu  F il­
m owego w  W enecji p rzy ­
zna ło  następu jące na g ro dy : 
na jw yższą nagrodę „Z ło te ­
go Lw a”  — dw o m  film o m : 
w łosk iem u  „C ronaea Fam i­
liä re ” , zrea lizow anem u 
przez reżysera V a le rio  ZU R  
R L IN I oraz. radz ieck iem u f i l  
m ó w i: „D z ie c iń s tw o  Iw an a” , 
k tó ry  je s t p ie rw szym  sam o 
dz ie lnym  dzie łem  m łodego 
reżysera, A n d rze ja  TA R ­
KOW SKIEGO.

Nagrodę specjalną za f i lm  
na jba rd z ie j o ryg in a ln y  przy  
znano fi lm o w i „ V iv re  sa 
V ie ”  — francusk iego reży­
sera Jean Luc GOD ARD A.

N agrodę za najlepszą k re *  
c ję  m ęską o trzym a ł am ery­
ka ń sk i a k to r . B u r t  LA N C A  
STER za ro lę  w f i lm ie  
„B ird m a n  o f A lca tcaz” , na­
grodę za na jlepszą kreaeją 
kob iecą, a k to rka  francuska« 
Em anue lle  R IV A  za ro lę  W 
f i lm ie  „T herese Desquey« 
ro u x ” .

Dobry business
* „NAJLEPIEJ ZARA­

BIAJĄCYMI LITERA­
TAMI w Ameryce nie 
są ci którzy piszą książ 
k i, lecz ci którzy już na 
pisane książki skracają 
do formatu kieszonko­
wego” — oświadczył o- 
statnio amerykański kry 
tyk literacki Samuel 
Hewitt.

W SŁONECZNE, choć chłodne popołudnie so­
botnie wybieram się z I I  oficerem statku — na­
miętnym jak ja turystą autobusem do położonego 
o 10 km nu wschód od Dunkierki — otoczonego 
średniowiecznymi murami — miasteczka Bergues. 
Po 2-miesięcznym, męczącym pobycie w tropiku, 
widok zielonych pól Flandrii działa kojąco. 
Wjazd wąziutką bramą do miasta przenosi nas 
jak gdyby w odległą epokę. Stare, choć czysto u- 
trzymane domki, dostojnie spacerujący mieszkań­
cy, brak oznak pośpiechu.

Autobus, staje przed ratuszem, obok biura in ­
formacyjnego, gdzie wręczają nam bezpłatnie 
plan miasta. Zwiedzanie rozpoczynamy od sta­
rannie utrzymanego parku jordanowskiego, peł­
nego rozkrzyczanej dzieciarni. Tuż obok parku 
na wzgórzu, przylegającym do potężnej kiedyś 
wieży, zniszczonego w czasie Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej opactwa St. Vinoc, zażywni ojcowie 
miasteczka rzucają ciężkimi kulami do celu. 
Oglądamy zniszczoną zabytkową budowlę, gdy 
jakiś Francuz zbliża się do nas i  pokazując w kie 
runku nie istniejącego już szczytu wieży mówi 
„Germany bum, bum...". Wierzchołkiem murów, 
a potem krętymi — pełnymi pamiątek — ulicami 
wracamy pod ratusz, gdy zegar wybija godz. 18.00. 
Równo z szóstym uderzeniem zegara z wieży roz 
lega się wygrywana dzwonami melodia „O Sole

G R A J Ą C E
D Z W O N Y
w Bergues

(Korespondencja własna „Kuriera"),

mio” , po której następuje „ Moulin Rouge” , „Pod 
dachami Paryża", „Árivederci Roma" oraz inne 
popularne melodie. Po szóstym z kolęi utworze, 
nie wytrzymujemy, płacimy f  ranka wstępu i  krę­
tymi—liczącymi 192 stopnie — schodami, pnie­
my się do góry, by zobaczyć mechanizm wpra­
wiający w ruch dzwony. Ku naszemu zdumie­
niu, rolę mechanizmu spełnia przyjemnej po­
wierzchowności mm z, zawiniętymi u koszuli rę­

kawami—Francuz, którego dłonie —* chronione 
zbliżonymi wyglądem do rękawic bokserskich — 
ochraniaczami — walą w grube — zastępujące 
klawisze — kolki. Dzwonnik gra z nut, tony 
brzmią czysto. Ze stosu nut wybieram „Miłość Vio 
letty" oraz „Dzwony z L iz b o n y D z w o n n ik  
uśmiecha się przyjaźnie, zakłada nuty na pulpit 
i  gra... Liczę dzwony od największego do coraz 
mniejszych. Jest ich 38. W przerwie koncertu py­
tamy kiedy będzie znowu grał.

— W jutrzejszą niedzielę o 20.00 daję koncert 
muzyki operowej i klasycznej •— mówi uśmie­
chając się, dzwonnik — artysta,

ODPROWADZANI melodią i,Dzieci Pireusu’* 
krętymi schodkami schodzimy w dół.

Jeszcze jedno spojrzenie w kierunku szczytu 
Wieży Grających Dzwonów, skąd — dla odmiany
— płyną dźwięki „Ramony". Autobus juz czeka, 
czas wracać na statek, a szkoda.

Siedząc już w autobusie, rozglądam się po ryn­
ku, otaczającym Wieżę Grających Dzwonów. Cen­
trum miasteczka wraz z Wieżą zniszczone kom­
pletnie u? czasie ostatniej wojny — odbudowane 
zostały z pietyzmem. Pod pomnikiem żołnierzy 
poległych w wojnie 1914—1918 r. leży spiżowy 
żołnierz, zabity raz jeszcze w wojnie lat 1939-* 
1945, . JAN SZULCZYK .

^
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N a  d r u g i m  k r a ń c u  P o l s k i

G d zieś
w  bełchatowskim 

powiecie
JEST TO  PR A W IE  

D O K Ł A D N IE  GEOGRA 
F IC Z N Y  ŚRODEK POL 
SK I. O L B R Z Y M IA  P Ł A  
S ZC ZY ZN A  Z W A N A  
OD N IE D A W N A  „ N I ­
ŻE M ” , R O ZPO C ZYN A­
JĄ C A  SIĘ N A  ODRZE, 
A  K O Ń C Z Ą C A  N A  W I­
ŚLE, N A  W YSOKOŚCI 
W AR S ZA W Y . Z IE M IA  
P IA S ZC ZY S TA , N IE U ­
R O D Z A JN A  — JA K  
P R A W IE  W SZĘD ZIE  
N A  N IŻ U ; O K O LIC A  
U BO G A, JA K O  ZE  OD 
„L U D Z I I  BO G A”  Z A ­
P O M N IA N A . W YJEŻ­
D ŻAN O  W IĘC T Ł U M ­
N IE  Z REJON U  B E Ł ­
C H A TO W A , W IE L U ­
N IA ... D A W N IE J  „ N A  
SACH SY” , JESZCZE 
D A W N IE J  „D O  H AM E- 
R Y K I” , A  ZU P E Ł N IE  
N IE D A W N O  N A  Z IE ­
M IE  ZA C H O D N IE . M I­
MO TO W K A ŻD E J 
P R A W IE  ZA G R O D ZIE  
W  PO W IE CIE  B E ŁC H A  
TO W S K IM  Z N A JD Z IE  
SIĘ JE D N A , A LBO  I 
W IĘC EJ PAR  R Ą K  
W O LN YC H  DO P R A ­
CY.

Świat tu „zabity de­
skami” . Niby cen­
trum kraju, ale wszyst 
kie linie kolejowe, bie­
gnące z południa na 
północ, czy ze wscho­
du na zachód, ziemią 
bełchatowską omijają. 
Dobrze, że docierają 
do powiatowego mia­
sta autobusy. Dalej po­
zostaje konny zaprząg, 
rower, albo... własne 
nogi.

Ale Bełchatowskie 
miało szczęście. Kon­
tynuując badania geo­
logiczne na „polskim 
niżu” w poszukiwaniu 
nafty dotarto w okoli-

P ie r w s z a  .p o ls k a

c h ło d z o n a

ładownia

„Botneyko“ 
po próbach

Z A  k ilk a  dn i w  Stoczni 
Szczecińskiej nastąp i u ro ­
czyste w c iągnięcie bande­
r y  i przekazanie do eks­
p lo a ta c ji m oto row ca ,,DO- 
M E Y K O ". S ta tek je s t ju ż  
po próbach w  m orzu.

J a k  nas po in fo rm ow ano, 
m o to ro w iec  od by ł pom yśl­
n ie  w szystkie p ró by , uzy ­
sku ją c  pod ba lastem  szyb 
kość n ieco w iększą a n iże li 
zak ia da l to  kon traK t. „D o - 
m e yko ”  je s t p ie rw szym  
s ta tk ie m  w  h is to r ii po lsk ie 
go o k rę to w n ic tw a  w ypo­
sażonym  w  chłodzoną ła ­
dow nię . K u b a tu ra  ład ow ­
n i w yno s i 2 837 m  sześć 
zaś najn iższa tem pera tura  
m in u s  17 s to pn i Celsjusza 
(k o n tra k t zak łada ł —14 
s to p n i Celsjusza).

A p a ra tu rę  chłodn iczą  po i 
Sk ie j p ro d u k c ji w ykon a ło  
P rzeds ięb iors tw o B udow y 
U rządzeń C hłodn iczych w 
G d yn i. M ontaż urządzeń 
na  s ta tku  w yko n a ł „M o s to  
s ia l” , a izo la c ję  przedsię­
b io rs tw o  „T e rm o izo la -
c ja ” . S toczn iow cy zadowo 
le n i są z jako śc i tych  
pra c . D z iew iczy re js  w 
s łużb ie  P o lsk ich  L in i i  Oce 
an icznych „D o m e yko '' od­
będzie do p o rtó w  Po łud­
n io w e j A m e ry k i, (w it)

Zespół
„Budowlanych”
za proszony
do Warszawy

N A  zaproszenie Zarządu 
G łów nego Z w ią zku  Zaw o­
dowego B udow lanych ,
szczeciński Zespół Pieśni 
i  Tańca B udo w la nych  uda 
je  się w  przysz łym  tyg od ­
n iu  do W arszawy. Zespół 
w y s tą p i 15 i 16 w rześnia 
w . dw óch koncertach — w 
Sa li Kongresow ej Pałacu 
K u ltu r y  i  N a u k i oraz w 
oś ro dku k u ltu ry  i w ypo ­
czynku  w spó ln ie  z w a r­
szaw skim  zespołem „S ta ­
ró w k a ” .

K o n c e rty  szczecińskich 
B u d o w la n ych  odbędą się 
w  ’ ram ach im p rez  organ i­
zow anych w  zw iązku ze 
zb liża ją cym  się V K o ng re­
sem Z w ią zków  Zaw odo­
w ych  (hs)

ce Bełchatowa i z miej 
sca natrafiono na... po­
kłady węgla brunatne­
go. Niebawem okazało 
się, że zasobnością 
przewyższają turoszow 
skie i konińskie. Po­
tem geologowie stwier 
dzili, że dostęp do nich 
jest o wiele łatwiejszy, 
a więc i tańsze są w eks 
ploatacji, niż w  po­
przednich rejonach.

2 m ilia rd y  to n  b ru n a t­
nego pa liw a , spoczywa­
jącego na g łębokości po­
nad 100. m e tró w  (pod po­
k ładem  p ia sku  i  na  ob­
szarze k ilku d z ie s ię c iu  k i 
lo m e tró w  kw adra t.ów ych), 
s ta ło  się n ie  ty lk o  g ra t­
ką  d la  geologów. N atych 
m ia s t p rzystąp iono do 
px-o je k tó w  w łaściw ego w y 
ko rzys ta n ia  węgla i  je d ­
nocześnie gospodarczej ak 
ty w lz a c ji Z ie m i Be łcha- 
to w sk ie j. To d rug ie  za­
gadnienie b y ło  rozp a try ­
w ane ju ż  w cześniej. Zasla 
naw iano się na w e t nad 
lo ka liza c ją  w  o k o lic y  Be ł 
cha łow a zespołów elek­
t r o w n i c iep lnych  o łącz­
ne j m ocy k ilk u -  tys ięcy  
M W . Napęd d ła  ty c h  e- 
lek tro w ,n i — w ęg ie l — za 
m ie rzano sprowadzać d ro  
gą rzeczną spec ja ln ie  w 
ty m  celu ^budow anym  ka 
na łem . Is tn ie n ie  tego ka 
na łu  rozw iąza łoby także 
w  pow ażnym  sto pn iu  
p ro b lem  d e fic y tu  w ody 
w  re jo n ie  ś rodkow ej Pol 
ski.

GEOLOGICZNE od­
krycia nie przekre­
ślają, ale podważają 
celowość budowy ka­
nału, przynajmniej z 
punktu widzenia po­
trzeb energetyki. Wstęp 
ne projekty inwestycji 
w rejonie Bełchatowa 
przewidują bowiem bu 
dowę olbrzymiego ze­
społu energetycznego 
w oparciu o miejscowe 
złoża węgla brunatne­
go. Myśli się mianowi­
cie o budowie dwóch 
elektrowni o mocy 3 
tys. MW każda, a więc 
znacznie większych od 
gigantów turowskie- 
go i konińskiego, ba — 
nawet największych te­
go typu elektrowni w 
Europie, a kto wie, czy 
nie na świecie.

In w e s tyc je  zasadnicze; 
kop a ln ia  w ęg la  bruna tne 
go i  budow a e le k tro w n i 
w ym a ga ją  ; pow stan ia  w  
na jb liższe j o ko lic y  . w ie l­
k iego zaplecza przem y­
słowego i  socja lnego. 
P ie rw sze reprezentow ać 
m ają  o b ie k ty  to w a rzy ­
szące, łączn ie z fa b ryką  
m aszyn ' gó rn iczych w  
P io trk o w ie , d ru g ie  — 
p ro je k t rozb ud ow y B e ł­
cha tow a do rzędu m iast 
liczących 40 ty s . miesz­
kańców . Sama ty lk o  ko ­
pa ln ia  ma za tru dn ić  10 
ty s . osób, a każda z e lek 
tro w n i po 2—3 tys . p ra ­
co w n ików . N iew ie le
nin ie jszą  liczbę pracow ­
n ik ó w  za tru dn ią  przed­
s ięb io rs tw a bu do w y ko­
p a ln i i  e le k tro w n i. Jed­
nocześnie p rzyg o to w u je  
się p ro je k t połączenia 
Be łcha tow a ze św iatem  
l in ią  ko le jow ą . Przypusz­
czaln ie będzie ona roz­
poczynać się w  P io trk o ­
w ie , a w ięc łączyć z ma 
e is tra ią  W arszawa — 
Ś ląsk i  kończyć w  W ie­
lu n iu , dokąd np . z Lodzi 
jedz ie sie obecnie okręż­
ną drogą przez Często­
chowę.
Terminy realizacji 

bełchatowskiej inwe­
stycji nie są zbyt od­
ległe: początek budo­
wy zaplecza 1964 rok, 
pierwsze odkrywki w 
kopalni — rok 1965. 
rozruch I  elektrowni 
— rok 1975. Ale fakt 
istnienia projektu 
westycji już dziś zmie 
n il samopoczucie mie­
szkańców okolic Beł­
chatowa. Część z nich 
pomagała ekipom geo­
logicznym, inni znajdą 
niebawem zatrudnie­
nie przy pracach geo­
dezyjnych; pozostałe
pądwyżki rąk do pra­

cy w powiecie bełcha­
towskim 1 całym wo­
jewództwie łódzkim po 
chłonie wkrótce budo­
wa, a następnie uru­
chomienie produkcji w 
tym najmłodszym w 
Polsce zagłębiu pali­
wowo -  energetycz­
nym.
ANDRZEJ ŁEMPICKI
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N a s z e  „ h o b b y 1
- m e t a l o p l a s t y k a

Kochajmy się 
...w miedzi!

i

„ MIEDZIOWE SANK 
TUAR1UM” — praco­
wnia Tadeusza JAR- 
CZYNSKIEGO mie­
ści się w... łazience. 
Może dlatego, że 
główny zapas miedzi 
pochodzi z wygrzęba 
nego ze sterty zło­
mu... starego pieca 
łazienkowego. W 
twórczych koncep­
cjach i  p 'mysłach, 
wcale to jednak nie 
przeszkadza.

W poszukiwaniu róż­
nych zainteresowań na 
szych Czytelników na­
trafiliśmy na bardzo In 
teresujące i rzadko spo 
tykane „hobby”  — mia­
nowicie — metalopla­
stykę. Nieraz nie sposób 
sobie nawet wyobrazić, 
jak artystyczne kompozy 
cje „wyczarować” moż­
na z zimnego i martwe 
go zdawałoby się, ka­
wałka metalu.

Takim „czarowni­
kiem”  jest Tadeusz 
JARCZYNSKI, popular­
ny aktor Operetki 
Szczecińskiej. Kompo­
nuje on różne artystycz 
ne przedmioty (plakiet­
ki, naszyjniki, broszki, 
świeczniki) głównie z 
miedzi, którą trzeba 
bardzo misternie obra­
biać — wyklepywać, 

„groszkować", nakłu­
wać, lutować, trudno 
spamiętać, jakich jesz­
cze zabiegów potrzeba, 
aby uzyskać subtelny 
kształt, czy delikatny 
rysunek wykonywanego 
przedmiotu. Wszystko 
to w prymitywnych, do 
mowych warunkach, 
bez skomplikowanych 
narzędzi i warsztatu.

— Miedź jest wspa­
niałym tworzywem — 
mówi p. Tadeusz. — 
Kiedy się ją na przy­
kład podgrzeje, barwy 
i odcienie mienią się 
najpiękniejszymi kolo­
rami tęczy i zmienia­
ją się jak w kalejdosko 
ple. Może nie uwierzy­
cie, ale w miedzi na­
prawdę można się za­
kochać.-

„CO należy zrobić 
ze starą sprężyną od 
tapczanu” ? — Jak to 
co? — Wyrzucić! Ńie 
prawda, bo można z 
niej „wyczarować’ 
ślicznego arlekina, dn 
skmale spełniające­
go rolą świecznika, 
takiego właśnie, ja ­
kiego widzimy na 
zdjęciu.

ZAINTERESOWA­
NIE metaloplastyką 
jest nie tylko przy­
jemne, ale również 
bardzo pożyteczne. 
Można wykonać wie­
le ładnych przedmio 
tów o wartości użyt 
kowej, ot chociażby 
taką efektowną po­
pielniczkę.

TAKIEGO „hobby” 
życzą wszystkim na­
szym Czytelnikom: 

Wanda
CIEŚLAKÓW A 

i  Piotr KULKA

L IS T Y  Z  F IO Ł E M

JAK ten czas — powiadają — szybko 
leci. Ale właśnie donoszę — Panie Redak­
torze — iż stwierdziłem, że dla niektórych 
stanął u f miejscu. Bo kto, jak nas filozofia 
poucza, nie idzie naprzód... A nie wiem, 
czy Pan Redaktor zauważył, że naszemu 
handlowi samoobsługowemu i  — jak to 
mówią fachowo — preselekcji — stuknęła 
piątka. Czyli coś na kształt jubileuizu. 
Fanfar na szczęście nie było, ale przy 
okazji ten i  ów spojrzał wstecz i zasta­
nowił się. Ja też.

Nie wiem. czy Pan pamięta, Redaktorze, 
wiedzione kiedyś dyskusje o kradzieżach 
vi SAM-ach. Chodziło głównie o to, czy 
klient który nabył jakiś towar w sklepie 
tradycyjnym, ma następnie prawo mieć go 
przy sobie, gdy poszukując innego arty­
kułu odwiedza SAM? Żeby nie było wąt­
pliwości, że ów poprzedni zakup został do­
konany nie w sklepie samoobsługowym. 
Padł wówczas słuszny projekt, że towary 
sprzedawane w SAM-ach powinny być w 
jakiś sposób oznaczane.

ALE to, choć sprawa wcale nie margi­
nesowa, tylko na marginesie. Albowiem 
od czasu, kiedyśmy ulokowali SAM- 
w najelegantszych lokalach sklepowych 
i  wyposażyli je w eleganckie, nieraz na­
wet zbyt na wysoki połysk meble — po­
ziom obsługi w tych przybytkach for-

poczty handlowego postępu wcale się nie 
zmienił. Klient chodzi i wybiera, ekspe­
dient — strażnik stoi i  (nieraz zbyt na­
tarczywie) patrzy. A czy konsument ma 
jakieś kłopoty z zakupem, czy czasem nie 
może się zdecydować na wybór towaru, 
czy nie może znaleźć artykułu, którego 
szuka — to pozostaje jego prywatną 
sprawą.

SAMwSAMle
W SAM-ie człowiek jest sam. A to nie 

jest dobrze. Handlowcy skarżą się, że nie­
które sklepy samoobsługowe osiągają złe 
wskaźniki ekonomiczne, niewiele lepsze 
niż sklepy z tradycyjną obsługą, posiada­
jąc przecież o wiele większy personel. A 
kto za to — Redaktorze — ponosi winę. 
Przecież nie klient! A  w ogóle klient nie 
chce być w SAM-ie skazaniI wyłącznie na 
swój spryt i  handlowy nos. Wymaga * 
'dusznie większej opieki ze strony sprze- 
Jiących.

O czym ośmielam się zawiadomić 
Pana Redaktora zgięty w jak naj­
bardziej uniżonym, samoobsługowym 
vklonie

DUDUŚ

TA1ĄC

NlKB
KULTURA MASOWA

l INTELEKTUALNA

ANDRZEJ KIJOWSKI tri 
„PRZEGLĄDZIE KULTURAL­
NYM” polemizuje z K. T. Toe- 
plitzem na temat: czy istnieje 
jakościowa różnica pomiędzy tzw. 
kulturą masową a kulturą elitar­
na. „intelektualną” . Temat ten 
nie po raz pierwszy zresztą po­
rusza nasza publicystyka, nowe 
to artykule Toeplitza było sfor­
mułowanie zarzutu pod adresem 
polskich intelektualistów, którzy 
jakoby „przyjęli model ułatwio­
nego życia umysłowego oraz u- 
łatwionę wzory artystyczne” .

D otychczas in te le k tu a lis to m  naą 
szym  zarzucać m ożna b y ło  ra ­
cze j dążenie do  . „u tru d n io n e g o  
życ ia um ysłow ego” , sztucznego 
gm a tw an ia  po jęć na jprostszych. 
K i jo w s k i w y k a z u je  zasadniczą 

bezzasadność p o dz ia łu  k u ltu ry  na 
„m a sow ą”  i  „ in te le k tu a ln ą ” , w y ­
pow iada się za je j  jed no rodnoś­
c ią — zwłaszcza w  u s tro ju  socja­
lis ty c z n y m .

ODZIE JESTEŚ

LITERATURO!

C Y T O W A L IŚ M Y  na ty m  m ie j­
scu c ie ka w y  a r ty k u ł an on im a z 
„P O L IT Y K I”  w  sp ra w ie  now ego 
kodeksu m ałżeńskiego. D yskus ję  
z ty m  a rty k u łe m  po d e jm u je  w  
tym że  p iśm ie  K a z im ie rz  K O Ż- 
N IE W S K I, a w  „N O W E J  K U L ­
T U R Z E ”  Jan S Z E LĄ G  a ta ku je  

naszą, l ite ra tu rę  za je j m ilcze­
n ie  w  te j i  In n y c h  sprawach 
spo łecznych;

„Gdzie jesteś, pisarzu, człowie­
ku, który nie tylko umie zręcz­
nie nizać zdania, ale który w spo­
sób bardziej wyczulony niż naj­
znakomitszy prawnik powinieneś 
czuwać nad ludzkim losem, znać 
problemy i  bóle człowieka... W 
sprawie zrozumienia człowieka 
dzisiejszego nikt pisarzy wyrę­
czyć nie może. Bo to stanowi 
istotne zadanie literatury, choćby 
nawet byli tacy pisarze, którzy 
chcieliby tej ro li się zrzec. Takie 
zrzeczenie, taka abdykacja są nie 
ważne. Byłaby to bowiem re­
zygnacja literatury z samej sie­
bie. samobójstwo literatury” .

Surowe to słowa, ale chyba 
słuszne.

OŚWIATA I  WYCHOWANIE

„PRZEGLĄD KULTURALNY’* 
drukuje b. interesujący wywiad 
z min. oświaty Tułodzieckim 
na temat stanu przygotowań do 
reformy szkolnictwa. Na ogól wy 
wiad tchnie optymizmem, chociaż 
min. Tułodziecki sygnalizuje jako 
najgroźniejsze zjawisko — opóź­
nienia to realizacji planów inwe­
stycyjnych. Z nowości roku szkol 
nego 1962-63 minister zapowiada 
otwarcie w większych miastach 
(a więc chyba i w Szczecinie?) l i  
ceów z obcym językiem wykła­
dowym. W ogóle w najbliższych 
latach na naukę języków obcych 
będzie zwrócona szczególna uwa­
ga (nawiasem mówiąc, domagał 
się tego gorąco na ostatniej sesji 
MRN w Szczecinie rektor Poli­
techniki prof. P. Zaremba).

C iekaw e in fo rm a c je  o szkoln ic­
tw ie  d la  p ra cu jących . 1 o przy­
k ład z ie  W ro c ła w ia , k tó re go  Ra­
da N arodow a osiągnęła w  te j 
dz ie dz in ie  cenne w y n ik i poda je 
„T Y G O D N IK  D EM O K R A TY C Z­
N Y ”  ( „P a n  K o w a ls k i na szkol­
ne j ła w ie ” ).

FRANCJA WOBEC TRAGEDII

WRZEŚNIA

POD powyższym tytułem „TY­
GODNIK DEMOKRATYCZNY'' 
drukuje dalszy ciąg ciekawych 
materiałów, opracowanych na 
podstawie książki b. ministra 
spraw zagranicznych Francji, 
Bonneta. Znajdujemy tu intere­
sujące szczegóły o dramatycznej 
nocy z 2 ną 3 września, kiedy to 
Francja targowała się z Anglią 
o termin przedłożenia Niemcom 
ultimatum i o mistrzowskich za­
iste wykrętach obu tych sojuszni­
czych partnerów przed udziele­
niem Polsce skutecznej pomocy. 
Ileż zapłacić musiał późnie) na­
ród francuski za brak zdecydo­
wania i  v.ieudolxu*śó swoich vrzy-
w ó d c ó w i ( j j
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UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 
W SZCZECINIE

ogłasza zapisy
n a  kursy:

1. KROJU I  SZYCIA I  I I I  STOPNIA

2. OBSŁUGI I KONSERWACJI DOMOWYCH URZĄ­
DZEŃ ELEKTRYCZNYCH.

Zapisy i Informacje w  Dyrekcji UR ZMS 
ul. Świerczewskiego 29, w godz. od S do 17.

Z-CĘ DYREKTORA d/s technicznych, 2 INSPEKTO­
RÓW Zajezdni Samochodowej. EKONOMISTĘ d/s ko­
lejowych, 3 DYSPOZYTORÓW Ruchu, EKONOMISTĘ 
d/s zaopatrzenia, 30 KIEROWCÓW samochodowych z I 
i  n  kategorią prawa jazdy, 5 MONTERÓW samocho­
dowych I 2 MONTERÓW ŚLUSARZY o wysokich kwa­
lifikacjach, 1 BRYGADZISTĘ ładowaczy i 10 ŁADO­

WACZY do pracy na terenie Szczecina

zatrudni natychmiast
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA. i;.

Warunki pracy I płacy: praca jednozmianowa, wynagra­
dzana wg ustaleń zawartych w Układzie Zbiorowym 

Pracy w  Budownictwie.

Kierowcy pracują w akordzie, przy czym zamiejscowym ‘ 
zapewnia się: zwrot kosztów dojazdu 1 raz w miesiącu
z miejsca pracy do miejsca zamieszkania oraz do-chwili 
ewentualnego otrzymania mieszkania, bezpłatne zakwa­
terowanie w  hotelach miejskich, bądź hotelu robot­

niczym. , ^  , ,jr

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Szczecińskie. Przedsiębior­
stwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa 
w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska nr 13 a, 
Sekcja Kadr i Szkolenia — teł. 360-41, 360-42, 
wewn. 22. 4256-K

SZYBKO-TANÍQ-SOLIDNIE
■WYKONUJE WSZYSTKIE PRACE W ZAKRESIE

1maszynopisania
PUNKT USŁUGOWY SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

IM. 7-go LISTOPADA W SZCZECINIE

i ul. Podgórna 46. Telefon 464-71. f r  1
i. : i f  4480-K ’

ß O G ŁO SZEN IA  "

E S S ®

D OC H O D ZĄ C A gospo­
s ia  po trzebna . In fo rm a  
c je : W y tw ó rn ia  P ude- 
' ' Obr. S ta ling ra du  

7101-G

PSY do tre s u ry  p rz y j­
m ę. Szczec in-Sko lw iń, 
bo isko, u l. G ó rn icza 25.

7095-G

O D D AM  dziecko na w y  
chow an ie, ch łopczyka 
1-mtesięcznego. O fe r ty  
sk ładać: B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  719.

7096-G

DO W Y N A JĘ C IA  ga­
ra *  sam ochodowy, u l. 
H e n ryka  Pobożnego. 
W ia dom ość:' te l. 459-00.

7097-G

SP RZE DA Ż prem iow a 
w  sklepach „V e r ita s ”  
— to  oka z ja  do w y  1 oso 
w a n ia  cenne j nagrody. 
In fo rm a c je : K s ięga rn ia  
i  D ew ocje , Szczecin, 
Śląska 7. 6S97-G

S TA R S ZA ren c is tka  po 
» łu k u ję  p ra cy  p rzy  
m o tn e j osobie ja k o  go­
spo dyn i, m oże b yć  — 
w y ja zd . Szczecin, 
W o jc iech a 13—1.

7098-G

POMOC dom ow a 
trzebna od zaraz. Zgło 
szenia po godz.

» Szczecin, Grzegorza z 
Sanoka 60. 7099-G

D OC H O D ZĄ C A pomoc 
do  dziecka potrzebna. 
Zgłoszenia w  godz. po 
p o łud n io w ych  na ad­
res: u l. K ras ińsk iego 
83-12, te l. 455-98.

7I02-G

W D O W A la t  58. dobre j 
p re zen c ji, k raw cow a , 
ren c is tka , pozna pana 
k u ltu ra ln e g o  z miesz­
kan iem , do la t  65. O fe r­
ty  sk ładać: B iu ro  Ogło 
zeń. p l. H o łd u  P rusk ie  
¡o 8 na n r  721. 7103-G

W DO W A la t 30. na sta
no w isku, z synk ie m , 
pozna k u ltu ra ln e g o  pa­
na. C e l pow ażny. O fe r 
ty  sk ład ać : B iu ro  Ogło 
szeń: p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  -717.

7104-G

i-jPRZEb/YŹ

S K U TE R  „L a m b re tta ”  
częściam i zapasowy­

m i o k a zy jn ie  sprzedam. 
'  729-27 od godz. 16.

7111-G

M A S ZY N Ę  „S in g e r”  do 
szycia sprzedam . Ja ­
g ie llońska 83-1. 7112-G

j a w ę  250 sprzedam, 
te l. 379-32 godz. 8—15.

7113-G

M A S ZY N Ę  k raw iecką  
„S in g e r ” , ra d io  „M e ­
n u e t”  z gw aranc ją  
sprzedam. Szym anow ­
sk iego 13-10. 7114-G

KR ED E N S s to ło w y , Stół 
i krzes ła sprzedam. 
W iadom ość Bo lesław a 
Śm iałego 36-13. 7116-G

r { ! ] R A C O W N IC V  ]
*----- /UrtZAAJciMrtLtti*

TECHNIKA chemika, inżyniera elektryka, 
technika elektryka, elektryka ora* rewiden 
ta zakładowego — wymagane wykształ­
cenie wyższe ekonomiczne z 3-letnią prak 
tyką lub średnie z 5-letnią praktyką w 
księgowości — zatrudni natychmiast 
Szczecińska Wytwórnia Farb i Lakierów 
Szczecin, ul. Kujota 9 Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu. 4481-K
„KLIM AT” Przedsiębiorstwo Budowy 
Urządzeń Wentylacyjnych orzyjmie do 
pracy 1 inżyniera lub technika na stano­
wisko kierownika montażu instalacji wen 
tylacyjnych oraz 2 pomocników monte­
rów. Zgłoszenia osobiste do kierownictwa 
Robót „Klimatu”  w Stoczni Szczecińskiej 
Szczecin, ul. Hutnicza 1, tel. wewnętrzny 
n r 743. 4473-K

Dn. 8 września br. 
zmarł nasz najukochańszy Mąi, 

Ojciec, Teść i  Dziadek

ś."t” p.
Roman Zająkała

Kondukt na miejsce spoczynku 
wyruszy ze szpitala przy Unii Lu­
belskiej dn. 11 bm. o godz. 12, 

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku RODZINA

ZARZĄD STÓLDZIELNI PRACY

"'"T  „CER TA**

z a w i a d a m i a ,

I* termin składania ofert przetargo­
wych został przedłużony do dnia 

*•-, 12. 9. 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13. 9. br. 
godz. 8.

■' ! ' : 4486-K

K U P IĘ  dom ek Jednoro­
dz in n y  na Pogodnie. 
T e l. 429-91 godz. 9-13.

T107-G

SP AD K O B IE R C A  oka ­
z y jn ie  sprzeda p ie ka r­
n ię  w raz z domem 
jed n o ro d z in n ym , w y łą ­
czonym  spod kw a te ru n  
k u , w olne 7 po ko i. W ia 
tiom ość K ry s ty n a  K a­
czorowska, Pabianice, 
u l. W arszaw ska 170 te l. 
39-47. 710S-G

P A R C E LE ta n io , ró w ­
n ież na ra ty  sprzedam . 
K ie rska , Poznań, P ią t­
ko w o  — Osiedle, M ako­
w a 1. 4484-K

KA W A LE R K Ę , zam ie­
n ię  na w iększe m iesz­
kan ie  lu b  kup lę  miesz 
k a n ie  w ydz ie lo ne spod 
k w a te ru n k u . O fe r ty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  714. 7129-G

S P Ó ŁD Z IE LC ZY  do­
m ek je d n o ro d z in n y , w y  
gody, ogródek, w  Lo ­
d z i sprzedam . O fe rty  
„14012 g”  B iu ro  Ogło­
szeń, Lódż, P io trk o w ­
ska 96. 4485-K

3 H A  Z IE M I o rn e j na 
k rań cu  Ło dz i oraz leś­
ną p o dw ó jną  dz ia łkę  
budow laną ( le tn isko w ą) 
pod Ło dz ią  sprzedam. 
W iadomość Łódź, P io tr  
kow ska 152, W le licza ń- 
ska. 4477-K

J PO KOJE, kuch n ia , ła 
zlenka, garaż, w  B a rlin  
ku , zam ien ię na m n ie j­
sze w  Szczecinie. W ia­
dom ość Szczecin, A l.  
A rm ii  C zerwonej l-2 ia .

T13I-G

n Ö K Ä L f e l
ŻAR Y k o lo  Zagan ia, po 
k ó j z ku ch n ią  zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  716. 7125-G

M O TO C Y K L M-72 oka­
z y jn ie  sp rze d -m . u l. 
Boh. C e lta  W arszaw ­
skiego 21-16. 7116-G

W AR TBU R G  De L u x
stan ide a ln y  sprzedam.

RllEKUCHOMOSĆi]

SP RZE DA M  d z ia łk i bu 
dow lane obok G dyn i. 
W iadom ość Jan G łom - 
b io w sk i, Sopot, u l. Skar 
pow a 6. 7051-G

tra  S ka rg i G-3.

P O SZU KU JĘ sam odział 
ne j gospodyn i z re fe ­
re n c ja m i do dwóch 
osób (sam odzie lny po­
k ó j) . Zgłoszenia: pl. 
Z w yc ię s tw a , pa w ilo n  
tU  S. te l,  38-394, 7100-G

M O TO C Y K L W FM , stan 
idea lny sprzedam. Ce­
na 5 500 zł. Boh. W ar­
szawy 108-5 od godz. 15 

71 .9-G

P A LM Ę  dużą. dw a ple 
c y k i ka flo w e  przenoś­
ne. oszczep m eta low y 
zag ran iczny sprzedani. 
W iadom ość K rzyszto fa  
K o lum ba  3a-5 godz. 
17-18, ;  • •• J110-G

K O R Z Y S T N IE  sprze­
dam  parcelę 5 000 m kw  
oparkan ioną i zadrze­
w iona, p la n ta c ja  tru s ­
kaw ek. Pomieszczenie 
gospodarcze, 15 m in u t 
od p rzys ta nku  M PK, 
p rzy  g ra n icy  m iasta Po 
znania. Zgłoszenia u l. 
W szystk ich  Sw. 5-8. Ro 
m an Łukaszew icz, te l. 
537-95 . 7105-G

SPRZEDAM  m ieszkanie 
— po łow ę dpm ku dw u ro ­
dzinnego. In fo rm ac je  
_ tę l.  365-51 godz, 8-15,

D O M EK je d n o ro d z in n y  
p ię c lo p o ko jo w y  w  Z ie­
lon e j Górze, zam ien ię na 
dom ek ew e ntu a ln ie  ład - 

m ieszkan ie w  Szcze 
e. W iadom ość Szcze 

Ściegiennego 36-8.
7126-G

O środek S zko len ia Za 
wodow ego S low , Księ 
gow ych w  Szczecinie

zawiadamia, 
że k u rs y

rachunkowości
rozpoczynają się 17.IX  
h r. Zap isy  p rz y j­
m u je  się ty lk o  do 15 
w rześnia b r. in fo rm a ­
c j i  szczegółow ych u- 
dzie la S e k re ta ria t p rzy 
u l. P a rtyza n tó w  1 w  
eodz. 10—17 te l. 
398-32. 4483-K

W A R S Z A W A , po kó j, 
kuch n ia , now e bu d o w ­
n ic tw o  zam ien ię na po 
dobne w  Szczecinie. 
W iadom ość Żydów ce 
u l. P rzod ow n ików  Pra­
cy  97-5, Ramza.

7127-G

P R ZYJM Ę uczennice na 
p o kó j, K o łłą ta ja  22-2.

7128-C

K U P IĘ  m ieszkan ie  w y ­
łączone lu b  spó łdz ie l­
cze. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du  P rusk iego 8 na nr 
713. 7130-G

PO KOJOW E miesz­
kan ie  z k u ch n ią  w 
C he łm n ie  n /W  za­
m ie n ię  na rów norzędne 

Szczecinie. Zgłosze- 
O siedle Sw ierczew 

sk ie  4-4 od godz. 17.
7132-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
w ygo dy , zam ien ię na 
rów norzędne lu b  3 po­
ko je . T e le fo n  396-64.

7117-G

P R ZYJM Ę na p o kó j * 
c. o. dw óch panów, 
Lasek A rk o ń s k i, G rzy ­
bow a 6 godz. 16—20.

7118-G

K U P IĘ  m ieszkan ie kom 
fo rto w e  w yłączone lu b  
pó ł w i l l i .  Posiadam  m ie 
szkan ie zastępcze 2-po 
U ojowe, now e budow ­
n ic tw o . p a rte r , piece, 
te !. 357-48. 7119-G

2 PO KOJE, kuch n ia  z: 
m ie n ię  na mniejsze 
śródm ieście . M azursk; 
26-9. 7120-G

DOM EK Jednorodzinny 
— ogród w  Szczecinie 
A’ ie lgow ie , zam ien ię na 
3 po ko je , kuch n ia , ła ­
z ienka. e. o. w  Szcze- 
o in ie-Sródm ieśeie. O fe rty  
składać B iu ro  Otłoszeń 
p i. H ołdu Prusk iego f  
na n r  699. 6921-G

i a m m
T E A TR Y  — nieczynne 
o p e r e t k a  — „S w o b o d n y
w ia t r ”  g. 19.15
C YR K „ G r y i ’.’ — M ariana Buca

mmmm
KOSMOS — „R io  B ravo ”  g.
15, 18, 21 — U SA — od la t 13 
D E L F IN  — „E ro ica *’ g. 11, 13,
15. 17, 19, 21 — po i. - -  Od la t 
18 (po n iedz ia łek  i w to re k ) 
B A Ł T Y K  — „M ó j s ta ry ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50. 18.10. 20 30 — 
po i. — od la t  14 (pon iedz ia łek 
i  w to re k )
OGRODOW E — „O pow ieść o
p ra w d z iw ym  cz ło w ie ku ”  g. 
20.15 — radź.
TEN IS O W E — „O d  Apen inów  
d o  A n dów ”  g. 20.15 — w ł. pa
no ram iczny
P O LO N IA  — „M a tk a  Joanna 
od A n io łó w ’* g. 11, 13.30. 16. 
18.15, 20.30— po i. od la t  16: w to  
re k : „M ło do ść  C h o p in a " g. 11.
13.30, 16, 18.30, 21 ~  po i. — Od 
la t  7.
P IO N IE R  — „M a łp a  w  k ą p ie li ’» 
g. 9.30 — „Z e m s ta "  g. 10.30,
12.30, 14.30 — ..R ów ny ch ło ­
p ie c "  g. 16.20, 17.40 — „S yg n a ­
ł y ”  g. 19, 21 — po i. — od la t 
16 (po n ied z ia łek i w to re k ) 
M U Z A  — n ieczynne 
PR O M IE Ń  - -  „P a n  bez m ie s i 
k a n ia ”  g. 20 — ju g . — „D z ie w  
czyna z dom u poprawczego”  
g . 18. 18 — N R F  — od la t  16 
M AR S — „O k u p "  g. 18, 20.15 — 
U SA — od la t  16
F A L A  — „B aza  lu d z i um a r­
ły c h ”  g. 18, 20.20 — po i. — od 
la t  18
ECHO — nieczynne 
M E W A  — nieczynne 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ G ig i”  g.
18, 20 — U S A  — od la t  16 pa­
n o ram iczny
ZE G L A R Z  (G olęclno) — „ K a r ­
m azyn ow y p ir a t ”  g. 16.30. 18.30, 
20.30 — USA — Od la t  12 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„SO S T ita n ic ”  g. 17.30, 20 —
sng. — od la t 12 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „Ż a k a  
zane p io sen k i”  g. 18, 20 — po i. 
— od la t  14 
B A J K A  — n ieczynne 
1 M A J (Żydów ce) — ..K rzyża ­
cy ’» g. 15.30. 19 — po i. — od 
la t  12 pa no ram iczny 
M A R Z E N IE  — n ieczynne 
R EPE R TU A R  K IN  — na pcd - 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „Zakop an e  l o k o li­
ce”  g. 10—21

mmsm
W Y S TA W Y  — n ieczynne

1 u n ir
K L IN IK A  CHIR. D ZIEC IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19 — 7 rano 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 18—23

wazmm

m sm nń
PROG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17.15 — pro g ram  d n ia , k ro n ik a  
szczecińska. 17.30 — „P rze d  ka  
m erą o spo rc ie ” . 17 43 — p ro ­
gra m  z o k a z ji M ię dzynarodo­
w ego K ongresu Z d ro w ia  „D a j 
Boże zd ro w ie ” . 18.20 — k in o  
k ró tk ic h  fi lm ó w , 18.55 — m a 
gazyn pop. n a uko w y „E u re ­
k a ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20.05 — „D ro ga  jednego w aga 
nu»’, 20.40 — „T e le -ech o ” , 21.10
— te a tr TV  „K o m e d ia  o rz !o  
w ie k u , k tó ry  zaś lu b ił n iem o­
w ę ”  (A . France»a). 22.40 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 22.45 — 
DOBR AN OC .

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 — te z t: f i lm  czeski „ A l i ­
b i" ,  17 — w id o w isko  d la  dz le  
c i od la t  8 ,.U p ro f. F l im m r i-  
cha ”  i f i lm  „Z g u b io n y  o łó ­
w e k " ,  19 u n iw e rsy te t T V  „P s y  
ch ika  naszych czasów” , 19.50— 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię 
ee j, 20 — „W  24 go dz in y póź­
n ie j* ’ . 30.25 — prognoza pogo­
d y , k ro n ik a , 21 — d la  m iło śn i 
k ó w  s ta rych  fi lm ó w  „ T y lk o  
t y "  z Janem  K ie p u rą  I M a rlą  
E g ee rth , 22.20 — „C za rn y  ka ­
n a ł” , 22.40 — s,Pod róż po A f ry  
ee”  (I część), 33.15 — „ A n io ł 8 
B ro a d w a y 'u ” .

W TO R E K

10.50 — g im na s tyka  d la  w szyst
k ic h ; rozm a ito śc i: f i lm  „ T y l ­
k o  ty ” ; op ow iadan ie  fi lm o w e  
•„Gołąb’ ’, 14.30 te s t, f i lm y  k r ó t  
kom etrażow e , 16.30 — w id o w i­
sko  d la  dzieci od la t  4, 19 — 
„W y n a la z k i cz łow ieka” . 19.40
— tys iąc  w iadom ości T V , 19.58
— po zdrow ien ia  te le w iz ji dz ie  
c ięce j, 20 — w id o w isko  d la  
m łodz ieży, 20,25 — prognoza po 
go dy , k ro n ik a , przegląd w yd a  
rżeń , 21 — „O ffe n b a ch  w  p 'e -  
k le ”  (m e lod ie  J. O ffenbacha), 
22 — rep o rtaż  z P o rtu g a lii,  
22.25 — „O  m is trzostw ach le k ­
k o a tle tyczn ych  w  B e lgradz ie” , 
23.05 — t i !m  radź. do kum . 
„ K o n ie  na s ta rc ie ” .

webmm
SZC ZE C IN : 16.05 — F,H is to rie  
w  d u r  i  m o ll” , 16.30 — „B e *  
z ie lonego ś w ia tła ’’,  17 — m u 
zyka  ro z ryw ko w a , 17.30 — 
przeg ląd  ak tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — „H a n d lo w a ć  — to  
t y ć ” , 18 — ra d io re k la m a , 13.30 
— „Ś p ie w ać  — czy w ych o w y ­
w a ć ” , 19.50 — s łuch ow isko

: „ K o t  B ły s te k ” .

W A R S Z A W A : 13.43 — k o n tra ­
s ty  m uzyczne. 14.30 — „L e w  
b r y ty js k i w O ran ie ” , 14.45 — 
d la  dzieci „B łę k itn a  s z ta fe ta " , 
15 — u lu b io ne  w a lce  I tanga* 
15.30 — dla  dz ie c i „W  w aw e l­
s k im  g rodz ie  i w  C zarno le­
s k i" ,  18.45 — „S ia d a m i P iasta 
K o ło d z ie ja ” , 19.05 — m u zyka  
i ak tua lnośc i, 19.30 — „P e ł­
n ym  głosem  o sprawach m ło­
dz ieży” , 21 — z k ra ju  < ze 
Św iata, 3140 — rom an tyczna  
siódem ka. 22 — w ieczo ry  an­
tyczne, 23.30 — m uzyka  roz­
ry w k o w a , 23.30 — m elod ie na 
dobranoc.

Pies w skazał 
m ordercą

W UB. tygodniu Sąd Jak wynika z aktu o- 
Wojewódzki w Szczeci- skarżenia, 1 grudnia 
nie rozpatrywał sprawę 1961 r. rano Kazimierz 
zabójstwa Eugeniusza SOWIŃSKI znalazł na 
DZIEDZICA z Dąbia, ulicy Eugeniusza Dzie-

3 PO KO JE, duże, kuch 
n la , w  cen tru m  W ał­
brzycha, zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. Hoł 
du  P rusk iego 8 na n r  
720. 7122-G

PO KO J, kuch n ia , Ka­
m ienna Góra (b lisko  
Jelenie j G óry), zamie­
n ię  ha m ieszkan ie w 
Szczecinie. W iadomość 
Szczecin, Ś m iałego 20-3 
Songin, godz. 19-21.

7124-G

Ł A D N Y  po kó j. Szcze- 
c in-D ąb ie , Lekarska 7-1, 
zam ienię na n o kó j w 
o ko lic y  Szczecino.

7121-C

POKOJ z ku ch u ’«. za­
m ienię na 2 po ko je  z 
kuch n ia . B rrozow skie - 

W iadomość
16-18.

7123-G
i godz.

M IE S Z K A N IE  3-poko jo 
we z łaz ienką w  śród­
m ieściu zam ien ię na V 
lu b  2 I pó ł do 3 po­
k o i (do 50 m kw ) z 
łaz ienką i c. o. W ia­
domość te le fo n  426-80.

7133-G

P R AC U JĄC A k u ltu ra l­
na poszuku je p o ko ju . 
W iadomość te l. 360-26 
godz. 8—12. 7134-G

J F I.E N IA  GÓRA 3 nn-
kn je , kuch n ia  zamienię 
na m ieszkan ie w  Szcze 

d n ie . te le fo n  3M-7S 
Szczecin, 335-G

W D N IU  6 września 
zag iną ł szczeniak o w ­
czarek a lzack i ( w i l­
czek) czarny, nog ' i 
pysk podpalane. Od­
p row adzić  Bo i. Śm iałe­
go 36-2. Ostrzega się 
przed za trzym an iem .

7136-0

U N IE W A Ż N IA  się pie­
czątkę o treśc i: W ar­
szta t Ś lusarsk i, Osses 
M icha ł. P ło n ie  u l. Szcze 
c ińska 70. G rom ada 
Sm erdnica pow. G ry f i­
no. 7137-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko H anna Kochanow ­
ska. 7138-0

ZG U BIO N O  pozw olenie 
na broń służbow ą, p i­
s to le t T T  i książeczkę 
w o jsko w ą  ofice ra  re ­
ze rw y  na nazw isko Eu­
geniusz K o c iuba ram . 
w  S zrz*e in le  u l. K o ł­
łą ta ja  14 m . 8. 7139-G

ZG U BIO NO  iw ls r te c -
iw o  ukończenia Szkoły 
P odstaw ow ej w  P ize - 
ehodach na nazw isko 
Zdz is ław  M ie rze j»w sk i.

7140-G

dzica. Leżący nie dawał 
znaku życia. Zaalarmo­
wano milicję i wezwa­
no lekarza, który stwier 
dził, że zgon nastąpił 
przed kilku godzinami. 
Dalsze dochodzenia w y  
kazały, iż śmierć spo­
wodowana została obra 
żeniami zadanymi Euge 
niuszowi D. uderzenia­
mi łopatą w głowę. W, 
budynku. remontowa­
nym przez zmarłego, 
znaleziono ślady wlecze 
nia jego ciała, która 
wiodły aż na ulicę.

Pod zarzutem zabój­
stwa aresztowano szwa­
gra Dziedzica — Rysząr 
da Sowińskiego, na któ­
rego odzieży zna’eziono 
Dlamv krwi. Pies m ili­
cyjny. idąc śladami poJ 
zostawionymi w budyn­
ku zabitego i na ulic» 
zaprowadził wywiadów 
rów do mieszkania *- 
rusztowanego. zatrzvmu 
ląc dopiero przy je­
go łóżku.

Opierając sie na tych’ 
i innych poszlakach,- 
Sąd przyjął, że zabójcą 
Dziedzica był Ryszard
Sowiński i skazał go na 
7 lat wiezienia.

■n
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Targów Krajowych

Kronika
wypadków

Z Z A  K IER O W N IC Y 
OO... IZ B Y  W YTR ZEŹW IEŃ

Wielki ładunek 

obywatelskiej inicjatywy

SZCZECIŃSKI HANDEL
PRZED WIELKIMI

Z A K I I P A m
JU Z  Z A  PARĘ D N I OTW AR TE ZO S TA N Ą  X  JU ­

B ILEU S ZO W E T A R G I K R AJO W E W  P O ZN A N IU . N A  
TE M A T  PRZYG O TO W AŃ  SZCZEC IŃ SKIEG O H A N ­

D L U  DO „W IE L K IC H  ZAK U P Ó W ”- -R O ZM A W IA M Y  
E K IE R O W N IK IE M  W Y D Z IA Ł U  H A N D LU  PR EZ. 
¡WRN — D IQ N IZ Y M  STA ŚKIEW ICZE M .

‘ — Jaką rolę odgrywa ga realizacja umów tar 
¡Ją Targi Krajowe w zdo gowych? 
byciu towarów potrzeb­
nych w naszym woje­
wództwie?

— PIERW SZO RZĘDNĄ, 
zarów no z uw a g i na moż 
liw o ść  do kon yw an ia  ko n ­
k re tn y c h  zam ówień, ja k  
I  k o n ta k ty  z ca iym  prze­
m ysłem . W ojew ództw o 
■zczecińskie n ie  m a do­
statecznej bazy p ro du k­
cy jn e j. Zm uszen i jeste­
śm y kupow ać to w a r w  
ca łym  k ra ju , d la tego T a r­
g i zastępują nam  liczne  
w y ja zd y , delegacje, po­
zw a la ją  w ye lim in o w a ć  
przyp ad kow e  zaku py. Da 
ją  ponadto  przeg ląd  ca­
łe j p ro d u k c ji, a w ię c  moż 
liw o ś ć  w yb ra n ia  tego co 
na jlepsze. Nasze zakupy 
ta rgow e z ro k u  na ro k  
w zra s ta ją . Od dw óch la t  
zna jdu jem y się w  czo­
łó w ce  k ra jo w e j, je ż e li 
chodzi o w ie lkość  zaku­
p ó w  w  p rze liczen iu  na l  
m ieszkańca w o je w ó dztw a .

Towar można zamó 
Wić ale czy się go o- 
trzymuje. Jak przebie-

BLACHA
musi sią 
znaleźć

JEDNYM z pięciu za­
kładów państwowego 
przemysłu terenowego, 
które nie wykonały za­
dań produkcyjnych w I 
półroczu br. są Gole- 
r.iowskie ZPT produku­
jące puszki do konserw. 
Najistotniejszą przyczy­
ną jest brak blachy. A 
na puszki czekają za­
równo przedsiębiorstwa 
produkujące konserwy 
na eksport, jak i na ry- 
toek krajowy.

(aż)

— CORAZ lepiej,- a le  
jeszcze niezadow ala jąco. 
Są zak łady, np . p rze tw ó r 
n ie  w arzyw no-ow ocow e ; 
k tó re  n ie  zawsze i  n ie  w  
p e łn i rea lizu ją  k o n tra k ­
ty .  O góln ie rzecz b io rą c  
rea liza c ja  um ó w  gorzej 
przebiega w  b ra nży  spo­
żyw cze j. N a to m ia s t zakla 
d y  przem ysłow e nazbyt 
często zm ie n ia ją  suro­
w iec, k o lo r, tka n in ę . B y ­
w a , że p rzys ła n y  to w a r 
n ie w ie le  m a wspó lnego z 
w zorcem  ko n tra k to w a ­
n ym  na Targach.

— Co obiecuje sobie 
handel po zbliżających 
się Targach?. i

— D okonyw ać będziem y 
um ó w  na dostawę to w a­
ró w  w  I  pó łro czu 1963 r. 
W  zw iązku z ty m , a ta k ­
że ob ow iązk iem  n a ka rm ię  
n ia  setek tys ięcy  osób 
w ypo czyw a jących  na na­
szym  W ybrzeżu, szukać 
będz iem y to w a ró w  im  po 
trzeb nych . Będą to  sok i 
p itn e  — ow ocow e i  wa­
rzyw n e , kom p o ty , prze­
tw o ry  ow ocow e — dżemy, 
m arm o lad y , k on se rw y  w a 
rzyw n e , ko n ce n tra ty  spo­
żyw cze, zupy. Na gie łdzie 
skup u  zdecentra lizow ane­
go, gdzie przeds ięb iors tw a 
hand low e o ferow ać będą 
a r ty k u ły  rotap-^po2ywcz,e. 
skup ow a ne o<J ro ln ików ,- 
szukać • będziem y —w ie j­
sk ich  b ia ły c h  serów , ży ­
wego d ro b iu , ja j ;  suszu 
owocowego, ja b łe k  na  z i­
m ę, ja k o  że do s ta w y  ty c h  
to w a ró w  będą sdę odby­
w ać jeszcze w  IV  k w a r­
ta le  b r. W  b ra nży  prze­
m ys ło w e j n a jw ię ce j w y ­
s iłk u  s k ie ru je m y  na za­
k u p  odzieży: całego asor 
ty m e n tu  u b io ró w  dziecię 
cych, m ęsk ich  koszu l i 
spodn i. a r ty k u łó w  fu ­
trza rsk ich . T ra d y c y jn ie  
ju ż  poszukiw ać będziem y 
a r ty k u łó w  gospodarstwa 
dom owego; g a la n te r ii m e­
ta lo w e j; pa sm an te rii; za­
baw ek.

— Czy wszystkie za­
kupy targowe są celo­
we. Jak wygląda koor­
dynacja?

— Na T a rg i w y jeżdża­
ją  przedstaw ic ie le  h u r­
to w n i, p rze ds ięb iors tw  de 
ta lic zn ych  a także k ie ró w  
n lc y  w iększych  sklepów . 
G e ne ra lnym  koo rd yn a to ­
rem  zakupów  w  dane j 
brandy us tan ow iliśm y  
b ra nżo w ą h u rto w n ię . Po 
szczecińskie j gie łdzie, k tó  
ra  z o r ie n tu je  przedsię­
b io rs tw a  ha nd low e w  
m oż liw ośc iach zaku pu to ­
w a ró w  w  naszej d ro bn e j 
w y tw órczośc i, odbędą się 
w  poszczególnych h u r tó w  
n ia ch  branżow e spo tka­
n ia , podczas k tó ry c h  usta 
lon e  zostaną po trzeby, a 
ta kże  sposób k o n ta k to ­
w a n ia  się na  Targach. 
N ad całością czuw ać bę­
dz ie  pe łno m o cn ik  delego­
w an y  przez nasz W ydz ia ł.

R ozm aw iała :
H anna 2Y W C Z A K

Znów
kraksa.

W UB. TYGOD­
NIU na szosie k. 
Chojny wydarzyła 
się katastrofa trakto 
ra z przyczepami na­
leżącego do PGR —- 
Gogolice.

Otóż z powodu u- 
szkodzenia mechaniz 
mu kierowniczego 
traktor z dwoma 
przyczepami nałado­
wanymi zbożem sto­
czył się z wysokiego 
(na zdjęciu) nasyput 
przewracając się i  
przygniając sobą 
traktorzystę. Ran­
ny został jeszcze dnt 
gi pracownik siedzą 
cy podczas wypadku 
na przyczepie, nato­
miast trzeci z pra­
cowników wyszedł z 
wypadku cało. Obaj 
ranni, na szczęście 
niegroźnie, przeby­
wają w szpitalu.

Foto —
ST. CIEŚLAK

JA D Ą C Y  u l.  G ry fłń ską  
(Dąbie) sam ochód ciężaro­
w y  — w łasność S p -n i P ra­
cy  „B ra tn ia k ”  w  Szczeci­
n ie  — w  pew nym  m om en­
cie, bez w idoczne j p rzyczy ­
n y  na jech a ł na  w yprzedza­
ją cą  go osobową „W arsza­
wę” , k tó rą  pow ażn ie uszko­
dz ił. O fia r  w  ludz iach , na 
szczęście, n ie  b y ło .

Spraw a w y ja śn iła  się, k ie  
d y  na d je cha ł p a tro l M O; 
w ypadek spow odow any zo­
s ta ł p ija ń s tw e m  k ie row cy  
c ięża ró w k i —  27-letniego 
Leona M AKA R S KIE G O , za­
m ieszkałego p rz y  u l. D rży  
m a ły  9—11. Z a rów n o  on, 
ja k  1 jeg o w spó łtow arzysz
— 39-letn i M ieczys ław  M. 
p rzew iez ien i zos ta li do izb y  
w y trzeźw ień . W obec M akar 
skiego wszczęto postępowa­
n ie  karn e.

SAMOBÓJSTW O 
N A  T LE  M IŁO SN YM

W CZO R AJ o godz. 11.30 
z n u r tó w  R egalicy (p rzy  
M oście C low ym ) w ydo by to  
z w ło k i dw o jga  to p ie lcó w  — 
30-letniej k o b ie ty  i  44-let- 
n iego m ężczyzny. B y l i  on i 
p rzyw ią za n i do sieb ie za 
ręce paskiem  od su kn i de­
n a tk i, k tó ra  trz y m a ła  męż­
czyznę za szyję. On obej­
m ow a ł ją  w p ó ł. Z w ło k i prze 
b yw a ły  w  wodzie Ok. 10 
dn i.

Już w  to k u  wstępnego 
śledztw a m il ic j i  uda ło  się 
us ta lić , że m ia ł tu  m ie jsce 
w ypadek podw ó jnego samo 
b ó js tw a  na  t le  m iło snym . 
N IE FO R TU N N Y  SKO K

S T A N IS ŁA W  P .; zam. 
p rzy  u l. K ró lo w e j Jad w ig i
— u s iłu ją c  (w  s ta n ie  zam ro 
czenia a lkoho low ego) w sko­
czyć w  b iegu do autobusu
— do sta ł się -pod ko la . od­
nosząc c iężk ie  obrażenia, o -  
f ia rę  w yp a d ku  przew ieziono 
do szpita la.

PO ŻAR

W  BO LESZKO W IC AC H
(pow . Cho jna) pastw ą p ło ­
m ie n i pad ła  stodo ła ze zbo 
żem — w ysokość s tra t sza 
cu je  się na 50 tys . zł. P rzy 
czyną pożaru  b y ło  zapró­
szenie ognia . Dochodzenie 
w  to k u .

(ap)

3 m in  z ł
=  czyny społeczne
ŚRÓDMIEŚCIA
W PREZYDIUM Dziel 

nicowej Rady Narodo­
wej Szczecin Śródmie­
ście pokazano nam nie 
wielkie zestawienie: 

D ziew ok licz  800 000 z ł 
K o m ite ty  blokow e 

i  A D M  1143 551 zj 
S zko ły  i  przedszko­

la  1 288 495 z l
Razem za p ie rw ­

sze pó łrocze 3 232 046 zł 
JEST to  zestaw ien ie w a r 

tościow e czynów  społecz­
n ych  W ykonanych przez 
m ieszkańców  dz ie ln icy , 
p rze ds ięb iors tw a i  in s ty ­
tu c je  w  p ie rw szym  p ó łro ­
czu 1962 ro k u . W artó'ść czy 
nów  s ta no w i 102,3 procen ta  
założonego przez P rezy­
d iu m  p la nu  rocznego. P re­
zyd iu m  z fu nd uszó w  pań­
stw ow ych zainw estow ało  
w  te  przedsięw zięcia za 
led w ie  454 642 z ł (c z y li 14 
procent).

Za liczba m i k r y je  się 
w ie lk i ład un ek społecznej 
in ic ja ty w y  i  t ro s k i o  u rzą ­
dzenia społecznej użytecz­
ności. N a te re n ie  D ZB M  
n r  1 w ykon an o  16 p laców  
zab aw  d la  dzieci, 4 ogród­
k i  jo rda no w sk ie , zorgan i­
zowano św ie tlicę  p rz y  u l. 
Ś ląsk ie j, pom alow ano k la t  
k i  schodowe w  budyn kach  
p rz y  u l. R ew o lu c ji Paźdz ie r 
n iko w e j 14, E m il ii  P la te r 
35, M a łop o lsk ie j 42 i  Z yg ­
m un ta  Starego 4. Zogospo- 
darow ano 1 urządzono 
k w ie tn ik i  i  zieleńce w zd łuż 
szeregu u lic , zaopatrzono 
c a ły  szereg posesji w  trze  
p a k i itp .

Z  ko m ite tó w  b lo kow ych  
na  w yró żn ie n ie  zasługu ją 
k b  n r  4 i  K B  n r  5. Dużą

ruchliwość wykazały Ko­
m itety Blokowe n r  53, 54,

N a te re n ie  D ZB M  n r  2 
w ykon an o  6 p laców  zabaw, 
dw a o g ró d k i jo rda no w sk ie  
i  pom alow ano k la tk ę  scho 
dow ą w  b u d yn ku  p rz y  u l. 
Ł o k ie tk a  20. W  ogó lnym  
ro z liczen iu  uderza  n isk ie  
w ykon an ie  p la no w ych  
zam ierzeń przez D ZB M  n r  
2. Podczas gdv D ZB M  n r  
1 w yko n a ł zadan ia p lanu 
rocznego w  94,3 proc. 
D ZB M  n r  2 osiągnął za­
led w ie  27,2 proc. p la nu . 
N ietęgo spisa ły  się na 
ty m  te re n ie  A D M -y  i  ko m i­
te ty  b lokow e .

D użą pom oc m a te ria ło ­
wą w  re a liza c ji czynów  spo 
łecznych o trzym an o od za 
k ła d ó w  p ra cy  ta k ic h  ja k ;  
STO C ZN IA  SZC ZEC IŃ ­
SK A, F A B R Y K A  FAR B 
I  LA KIE R Ó W , ¡.CENTRO- 
S T A L ” . P onadto 37 zakła­
dó w  pra cy  u d z ie liło  porno 
cy  w  ś rodkach tran spo r­
to w ych . W artość w yko n a ­
n ych  p ra c  tran spo rtow ych  
w yn o s i b lis k o  100 ty s . zł.

P la n  czynó w  społecznych 
ob e jm ow a ł rów n ie ż po d ję ­
c ie  pe w nych p ra c  w  11 
szkołach i  3 przedszko lach. 
Jednym  z na jb a rd z ie j w a r 
tośc io w ych  czynów  społecz 
n ych  (w artość 1200 tys . zł) 
b y ło  w yko n a n ie  bo iska 
sportow ego p rzy  szkole n r  
36 p rzy  u l.  R ew o lu c ji Paź­
dz ie rn iko w e j.

O góln ie b io rą c  m ieszkań 
cy  dz ie ln icy  s p e łn ili po k ła  
dane w  n ich  nadz ie je. Na­
leży spodziewać się, że 
d ru g ie  pó łrocze p rzyn ies ie  
n ie  gorsze w y n ik i w  po ­
de jm o w an iu  i  rea lizo w a n iu  
czynów  spo łecznych, (w it.)

BUTELKOWA TAJEMNICA

JEST w Szczecinie wiele punk• 
tów, które prowadzą skup wszeU 
kiego rodzaju butelek po wódce. 
Słoiki skupuje się już raczej nie­
chętnie, ale szkoda marzyć, aby 
ktoś chciał kupić buteleczki po 
lekarstwach. Tak więc z koniecz­
ności te niewątpliwie cenne o pa­
kowania trzeba wyrzucać na 
śmietnik.

Codziennie ze szczecińskich ap­
tek rozchodzą się dziesiątki szklą 
nych opakowań, których żaden 
punkt skupu nie chce od nas 
przyjąć, bo nie ma na to odpo* 
toiedniego zarządzenia.

Jedni kupują alkohole, a inni 
lekarstwa. Dlaczego jednak tyłka 
butelki po wódce mają na swej; 
drodze zielone światło?

( ja w i

O  T Y M , że re k la m y  neonow e W 
Szczecinie są bardzo n is k ie j ja ko śc i 
i  bez p rze rw y  się psu ją , w ie  chyb« 
j u t  każde dziecko. D la te go  dobrze 
z  pew nością z ro b iła  d y re k c ja  M P G K , 
z leca jąc w y ko n a n ie  napisów  re k la ­
m ow ych  w  M ie js k ie j Ła źn i p rz y  
u l.  K o ń s k i K ie ra t bezpośrednio rut 
szybach w it ry n y .  U ru ch o m io n o  ca­
ły  sztab w łasn ych  „w ie rszo k le tó w ’-* 
i  po  k i lk u  dn iach  na o kn ach  w y ­
s ta w o w ych  ła źn i w y k w it ły  p ie rw szo 
ry m y . Brzydsza część personelu) 
ła źn i zap roponow ała n o w y  w  po­
m yś le  i  tw ó rc z y  s logan — „L u b im y  
p a n ie n k i — p ro s to  z ła z ie n k i” . Pa­
n ie n k i n ie  pozosta ły  d łu żne  i  od­
p o w ie d z ia ły  w dz ię cznym  hasłem  -4 
„L u b im y  ch ło pa ków  — a le  n ie  b ru ­
dasów” .

N ap isy  trzeb a b y ło  Jednak zaraz 
zeskrobać, gdyż d y re k c ja  doszła do  
w n io sku , że w ym a low an e  hasła są 
m im o  w szystko  z b y t fry w o ln e . Łaź? 
n ia  m a Jed p a k  . tęgie, g ło w y , to te j 
m om en ta ln ie  u ka za ły  s ię now e; o ry ­
g in a ln e  nap isy — „W ię c e j w o d y , 
m n ie j w ó d y  — kon iec  m od y  na 
b ru d y " ,  —■ „ K to  się zawsze (1) m y ­
je , te n  n ig d y  n ie  ty je ” ,

R O ZU M IE M Y  doskonale in te n c je  
naszych -„ką p ie lo w ych  czyn n ikó w ’ * 
i  ich  tro skę  o  h ig ien ę  szczecinian 
ków , re k la m y  je d n a k  tego ty p u  za 
ba rdzo  trącą ... K ła je m .

„ W  zd ro w ym  c ie le , zd ro w y  duch** 
— m ó w i znane hasło. N iechże w ięd  
te n  zd ro w y  du ch  z M P G K  w y m y ś li 
ja k ie ś  inne, „zd row sze ”  hasła re k la ­
m ow e, (kg)

Znów skandal 
z trawnikami!

WIADOMO, że między 
tempem rozwoju wiel­
kich miast, a tempem 
wzrostu miast małych 
w  Polsce Ludowej ist­
nieją poważne dyspro­
porcje. Szczególnie da­
je się to zauważyć w 
okręgach rolniczych. 
Tak jest m.in. w woje­
wództwie szczecińskim. 
Co dotychczas zrobiono 
dla ożywienia gospodar 
czego małych miast w 
naszym województwie?

AWANS
ŚWINOUJŚCIA

PEWNE ożywienie go 
spodarcze wniosą do 
miast powstające małe 
zakłady mechaniczne 
napraw sprzętu i  ma­
szyn rolniczych, war­
sztaty napraw samocho 
dów i motocykli, elek­
trotechniczne, budowla­
ne oraz napraw radio­
wych i telewizyjnych. 
Wzrost siły nabywczej 
5 świadomości ludności 
zaplecza dyktować bę­
dzie tworzenie i  organi 
zowanie usług coraz 
wyższego rzędu, zarów­
no gospodarczych jak i 
kulturalnych. Jednakże 
nie zmienią one zasad­

niczo oblicza naszych 
miast. Tylko jedno z 
nich — Świnoujście do 
czekało się wielkiego a- 
wansu.

Uchwala rządowa o 
odbudowie i rozbudo­
wie Świnoujścia stano­
w i podstawę jego roz­
woju jako wielkiego o- 
środka rybołówstwa da 
lekomorskiego ł uzdro­
wiska, Potężny kom-* 
binat „Odry”  i wybitne 
warunki klimatyczno- 
uzdrowiskowe są tu 
głównymi funkcjami 
m i as to twórczym i. „Od­
ra”  — dysponująca du­
żą flotyllą nowocze­
snych jednostek łowr 
czych, własną stocznią 
i  potężną nowoczesną 
chłodnią, już dziś za­
trudnia olc 3 000 pra­
cowników, a w roku 
1980 zatrudniać będzie 
ich ok. 16 000. Jedno­
cześnie roku na rok 
wzrastać będzie rola i 
znaczenie Świnoujścia 
jako uzdrowiska i miej­
sca rekreacji wielu ty- 
rięcy wczasowiczów. 
Zakłada się, że w cią­
gu najbliższych k ilku ­
nastu lat ludność Świ­
noujścia wzrośnie do 
ok. 100 tys. osób.

ODBUDOWA CHOJNY

MAŁA, zniszczona 
podczas wojny Chojna 
ma być w  latach 1960 

65 odbudowana. 500 
nowych izb mieszkal­
nych zmieni gruntow­
nie oblicze miasta. Mia 
sto pozbawione dotych­
czas zupełnie przemy­

słu, otrzyma nową fa­
brykę mebli, która da 
zatrudnienie około 450- 
osobowej załodze. Pro­
jekty budowy zostały 
już zatwierdzone, a 
przewidziane na ten 
cel nakłady wyniosą 
ok. 45 min zł. Dzięki 
tej inwestycji (realiza­
cja przewidziana jest 
na okres 1963/4) lud­

ność Chojny wzrośnie 
w  obecnej 5-latce do 
ok. 5 000 mieszkańców. 
Prawdopodobnie też 
Chojna stanie się sie­
dzibą władz »powiato­
wych z uwagi na swe 
centralne położenie w 
powiecie. Natomiast w 
Dębnie rozbudowana zo 
stanie fabryka śrub,

której załoga wzrośnie 
do 90 osób.
AMBICJE
CHOSZCZNA

USYTUOWANE . na 
głównym szlaku komu­
nikacyjnym Choszczno 
posiada dwa większe 
zakłady pracy: fabrykę 
radiatorów i zakłady 
przemysłu wełnianego.

Fabryka radiatorów zo 
stanie rozbudowana 
kosztem 15 min zł, co 
przy zwiększonej zało­
dze do 230, pozwoli roz 
szerzyć produkcję i pod 
nieść je j jakość. Kierów 
nictwo fabryki zamie­
rza część produkcji 
przeznaczyć na eksport.

Natomiast w  zakła­
dach „Wełny” , budowa 
głównej hali jest na u- 
kończeniu, ale prace 
przebiegają tu ospale. 
Po odbudowie, załoga 
zwiększy się o 100 osób. 
ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 
ROLNO - 
SPOŻYWCZEGO 

W GRYFINIE trwa 
budowa nowego zakła­
du przetwórstwa rolno- 
spożywczego, wyposa­
żonego we własną 
chłodnię. Nakłady się­
gają ok. 20 min zł. Po­
dobna fabryka powstaje 
w Lipianach (powiat 
pyrzycki). Dostarczą 
one poważnej ilości 
przetworów warzywno- 
owocowych.
ZABAWKI 
NA EKSPORT 

TRZYKROTNIE wzro 
śnie załoga, fabryki

WIELKIE PROBLEMY
-  M A Ł Y C H

MIASTECZEK

zabawek w  Dobrza­
nach, po rozbudowie 
sumptem 5 min zł. 
Zabawki i galanteria 
z Dobrzan znajduje 
duży zbyt nie tylko 
w  kraju, ale i  za gra 
nicą.

INNE INWESTYCJE

W PYRZYCACH dwu 
krotnie zwiększy się po 
rozbudowie załoga miej 
scowej odlewni żeliwa. 
Projektuje się urucho­
mienie nowej fabryki 
opakowań blaszanych w 
Nowogardzie, o ile ty l­
ko PKP zwolni obiekty 
po dawnej parowozow­
ni. Zatrudni ona ok. 
150 ludzi. W Golenio­
wie wzrosnąć ma pro­
dukcja miejscowej spól 
dzielni „Pomorzanin” , a 
w  Świnoujściu —■ spół­
dzielni „Polimer” .

Są to oczywiście ty l­
ko większe inwestycje 
w obecnej pięciolatce. 
A jak przedstawia się 
rozwój małych miast 
naszego województwa 
w  planach perspekty­
wicznych do roku 1980? 
O tym pomówimy w na 
stępnym artykule.

J. KANIASTY

U P O M IN A L IŚ M Y  się Już w ie lo * 
k ro tn ie  o tzw . m ałą a rch ite k tu rę  
p rzy  b lo kach na  u l.  M a łop o lsk ie j. 
W ie le czasu 1 pap ie ru  pośw ięca liś­
m y  też odpow iedn iem u p la no w an iu  
ko le jn o śc i robót.

Tym czasem  p rz y  M a łop o lsk ie j upo­
rządkow ano jedno z podw ó rzy , na­
w iez iono czarnoziem u, zasiano tra ­
wę. I  nagle kom uś ta m  się p rzyp om ­
n ia ło , że t ra w n ik i p o w in n y  być oko ­
lon e b e to no w ym i k raw ężn ikam i. Bea 
pa rdonu rozkopano świeżo założone 
tra w n ik i, na k tó ry c h  zaczęła się po 
ja w ia ć  zie lona tra w a  i  zam ontow a 
no k ra w ę ż n ik i. A b y  Już n ie  b y ła  
złudzeń, k to ś  prze je cha ł się po tra w  
n ik u  c ięża row ym  sam ochodem. Czyi) 
n ie  ma n iko go  rozsądnego, k tó ry  by  
w  ta k im  w yp a d ku  zanotow ał n u m e r 
re je s tra c y jn y  w ozu i  przes ła ł w  „p o ­
da ru n ku ”  K o leg iu m  K a rn o -A d m in i­
s tracy jn em u p rz y  P rezyd ium  D ziel­
n ico w e j R ady N arodow e j?  (w it)

ODPOWIEDZI 11)1
REDAKCJI

3
Ob, Jan  2 U R A N S K I. W  sp ra w i#

ks iążeczk i w o jsko w e j zdane j w  193# 
ro k u , p ro s im y  porozum ieć się z W o j 
skow ą Kom endą R ejonow ą, k tó re j 
Pan podlega.

Pośw iadczenie o m ie jscu  za tru d n i#
n ia  złożone w  dow odzie osob is tym  
jest w ażne przez okres Is tn ien ia  tęga 
dokum e n tu . N ie  m a to  n ie  w spó l­
nego z ciągłością p ra cy, do tego celu 
s łużą ks iążeczk i ubezpieczeniow e 
ZUS.
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l U t l l

Arkonia „bez skrzydeł“
przegrywa 

z Górnikiem 1:3
ZWYCIĘSTWO Górnika Zabrze nad Arko- 

nią Szczecin, 3:1 (3:1), było ogólnie spodziewa­
ne. Liczono jednak, że lider tabeli pokaże w 
Szczecinie ładniejszą grę. Nic z tego. Tuż po 
rozpoczęciu meczu goście otrzymali prezent 
w  postaci dwóch bramek zawinionych przez 
obrońców i bramkarza Arkonii (Kwiatkowski). 
Wynik 2:0, a w 37 min. po celnym strzale 
Czoka już 3:0, pozwalał górnikom prowadzić 
spokojną grę, w której nie grozi utrata punk­
tów. Piłkarze z Zabrza pokazali wprawdzie 
nienaganną technikę, zdobyli się na kilka bły­
skotliwych akcji, ale od drużyny o aspira­
cjach europejskiej klasy można oczekiwać 
więcej.

Oj/lim a
o meczu:

K F T , P ZP N  CZ. KRUG.
~  A rk o n ia  bez ta k ty k i.  
D ziś w szyscy g ra ją  w zm a­
cn ia jąc obronę, niedopusz­
czalne są m om en ty  by

po lu  ka rn ym .

Szkoda, że od początku 
meczu n ie  g ra t P u tko w sk i. 
Pokaza ł, że je s t w  fo rm ie  
i  m óg ł n ie  dopuścić do u- 
t r a t y  obu p ie rw szych bra 
m ek- Przez to  m ecz b y ł­
b y  c iekaw szy. G ó rn ik  m u­
s ia łb y  zagrać na szyb­
szych obrotach.

TRENER G Ó R N IK A  G.

§\R O L E K . — T ru d n o  ocze 
w ać lepszej g ry , skoro 

czekają nas mecze m i­
s trzow sk ie  o ra2 m iędzyna­
rodow e spo tka n ie  w  czw ar 
te k  z B a n ik iem , A rkp n ia  
b y ła  dość groźna.

TREN ER  A R K O N II ST. 
S&YWOTKO. — U zna ję k la ­
sę G ó rn ika , jed n a k  tego 
m eczu n ie  m usie liśm y prze 
grać; Z a w ió d ł b ra m ka rz 
K w ia tk o w s k i, s łabo w ypad 
l i  obaj s k rzyd ło w i. Pyka 
zadeb iu tow ał bardzo dob­
rze. Po lec iłem  m u  g rę  w  
defensyw ie, poniew aż Pohl 
m ia ł za w ie le  sw obody i  gro 
ziła  s tra ta  k i lk u  bram ek. 
Gzel i  M asiew icz n ie  m og li 
w ys tąp ić , bo obaj dozna li 
k o n tu z ji.  (ś)

' ZAP EW N E w in a  w  ty m  
i  A f k o n ii , ,  k tó ra  n ie  po­
tra f iła  zm usić  p rze c iw n ika  
do w ys iłku . W ie lk a  szkoda, 
że od początku w  bram ce 
szczecińskiej n ie  zagrał 
P u tko w sk i. W  fo rm ie  ja k ą  
pokaza ł, m óg ł zapobiec u t rą  
c ie  w s zys tk ich  bram ek. 
N aw e t je d n a k  p rz y  stanie 
1:3 m ecz b y ł jeszcze nie 
p rze g ran y . K a p ita ln y c h  oka 
z j i  na  .p op ra w ie n ie  w y ­
n ik u  nae w yko rzys ta ­
l i :  P u d ło w sk i. strze­
la ją c  w  poprzeczkę i K ra ­
je w s k i lęiedy zna laz ł się 
sam na sam z bram karzem . 
W  49 m in . gospodarze po­
w in n i strze lać „ je de na s t­
kę ” , a le  sędzia P rą c ik  z 
K ra ko w a  n ie  odgw izda ł e-

ÜGA
B a łty k  — C a rb a m ia  
C racovia — Śląsk 
P iast — S ta l M. 
P o lon ia  Bdg. — SI avia 
S zo m b ierk i — R aków  
W aw el — M ZKS 
S ta r t — D ąb 
F o lo n ia  Gd.—U nia  Rac.

, T A B E L A

1. S zo m b ierk i
2. U n ia
3. M ZKS
4. R aków
3. G a rb a rn ia
6. S ta rt
7. P iast
8. Dąb
9. S lavia

10. S ta l M .
11. W awel
12. B a łty k
13. P o lon ia ' Bdg.
14. Śląsk
15. P o lon ia  Gd.
16. C racovia

JfPfSZI
BOKS. W meczu o mistrzostwo I  lig i BBTS 

Bielsko zremisowało z Błękitnymi Kielce 
10 :10.

SIATKÓWKA. Z okazji „Dnia Kolejarza”  w 
Katowicach rozegrany został międzynarodowy 
turniej siatkówki kobiecej. Zwyciężyły siat­
karki Wisły Kraków.

KOLARSTWO. W katowickim „Kryterium 
Asów” zwyciężył Roman Chtiej przed swoim 
bràtem Janem i Kazimierzem Gazdą.

Kazimierz Domański wygrał międzynarodo­
wy wyścig kolarski na trasie Warszawa — 
Płock — Warszawa.

WIOŚLARSTWO. Na mistrzostwach świata 
w  Lucernie, polscy wioślarze wywalczyli dwa 
czwarte miejsca' i jedno szóste (czwórka ze 
sternikiem AZS Wrocław, dwójka bez sterni­
ka Zawiszy Bydgoszcz, dwójka ze sternikiem 
Zawiszy).

MOTOCROSS. W V eliminacji motocrosso- 
wych mistrzostw Polski zwyciężyli: 125 ccm
— Wieczorek, 250 ccm — Chara (CSRS), 350 
ccm — Chara przed Orzepowskim, 500 ccm
— Solcek (CSRS) przed Orzepowskim,

KAJAKI. Drużynowe zwycięstwo w  kaja­
kowych mistrzostwach Polski seniorów zdo­
była Sparta" Warszawa przed Zawiszą Byd­
goszcz i Wartą Poznań.

w id e n tn e j rę k i F lo reńsk ie - 
go na po lu  ka rn ym . G ó rn i 
cy  m ie li po p rze rw ie  je d ­
ną  św ie tną  okazję, k ie d y  
to  C zok s trze li! s iln ie  w  
róg  b ra m k i. P u tk o w s k i 
o b ro n ił p iłk ę  p ię kn ą  para 
dą.

18 TYS. WIDZÓW wy 
nosiło z meczu opinię, 
że Górnik jest niewąt­
pliwą klasą, ale Arko­
nia nie była w tym po­
jedynku bez szans...

Szkoda, że zabrakło 
kontuzjowanych — Gze 
la i Masiewicza, a obaj 
skrzydłowi wyraźnie są 
bez formy. Sytuacji nie 
mógł uratować Pyka, 
którego debiut był wię 
cej niż udany...

◄  P O LO N IA  B Y TO M  — 
LE C H IA  G D A Ń S K  3:0 (2:0). 
M is trz  P o lsk i rozegrał dob 
r y  mecz. W praw dzie  sła­
b ie j w y p a d li L ib e rd a  i  
G rzegorczyk, ale cennym  
n a b y tk ie m  okazał się m ło ­
d z iu tk i Banaś.

■4 LEC H  — L K S  0:0. Poz 
nańscy ko le ja rze  rozegra li 
najgorsze spo tka n ie  w  ty m  

, sezonie. M im o  w yraźne j 
przew agi n ie  u m ie li zdo­
być  an i je d n e j b ra m k i, 
odm łodzonym  ŁK S -ie  podo 
bała się pom oc Jańczak 
Suski.

4  G W A R D IA  — W IS ŁA  
1:0 (0:0). Z w yc ię ską  b ram ­
kę zd o b y ł w  84 m in . Gaw­

ro ń sk i. Z a w ie d li napastn i­
cy  obu dru żyn .

■4 W  SOBOTĘ POGOŃ 
przegra ła  w  Rzeszowie ze 
S ta lą 1:2, a R uch zrem iso­
w a ł z Zag łęb iem  1:1.

M ecz Leg ia  — Odra prze 
łożo ny  zosta ł na późnie jszy 
te rm in .

TA B E LA

1. G ó rn ik  10:0 18:4
2. P o lon ia  8:2 15:6
3. Zag łęb ie 6:4 8:5
4. S ta l 6:4 6:4
5. Leg ia  5:3 5:1
6. R uch 5:5 . 7:8
7. Lech 5:5 5:6
8. G w ard ia  5:5 6:10
9. POGOŃ 4:5 9:11

10. W isła 4:6 ‘ 8:6
11. Lech ia  4:6 2:9
12. LK S 3:7 2:9
13. O dra 2:6 3:6
14. A R K O N IA  1:9 4:13

Mistrzostwa Dawnych wspomnień czar. 

Europy 1306 
w Warszawie?

NA POSIEDZENIU
komisji europejskiej 
IAAF w Belgradzie za­
twierdzono następują­
ce wyniki, jako nowe 
rekordy Europy:

■4 3 tys . m  — JA ZY  
(F ranc ja) — 7.49,2;

4  2 ty s . m  — JA ZY
(F ranc ja) — 5.01,6;

4  skok o tyczce N IK U - 
L A  (F in land ia) — 4,94;

■4 skok w zw yż  B R lłM E L  
(ZSRR) — 2,25;

■4 440 y  — BR IC H TW E LL 
(Ang lia ) — 45,9.

Należy się spodzie­
wać, że wyniki te, z 
wyjątkiem biegu na 
440 y, uznane zostaną 
także jako rekordy świa 
ta przez odpowiednią 
komisję IAAF. Na po­
siedzeniu wysłuchano 
sprawozdania komitetu 
organizacyjnego V II 
Mistrzostw Europy.'

Podano do wiadomoś 
ci, że 3 miasta: War­
szawa, Helsinki i Buka 
reszt wystąpiły oficjal­
nie o przyznanie im or 
ganizacji Mistrzostw 
Europy w 1966 r. Spra 
wa przyznania mi­
strzostw 1966 zostanie 
rozpatrzona na posiedzę 
niu IAAF w dniu 10 li  
stopada br. w Pradze.

L e k k o a t l e c i  P o ls k i
już w Belgradzie

Liczymy
na 8 medali..
A  W IĘC ZACZĘŁO SIĘ... W O JN A NERWÓW  TY S IĘ ­

CY K IB IC Ó W  L E K K O A T L E T Y K I W POLSCE TRW AĆ 
B Ę D Z IE  PRZEZ C AŁY B IE Ż Ą C Y  T Y D Z IE Ń . WCZO­
RAJ Z LO T N IS K A  N A  O K Ę C IU  W W AR SZAW IE  OD­
LE C IE L I DO BE LG R A DU  N A S I R EPREZENTANCI; 
K IE R O W N IK  PO LSKIEJ E K IP Y  -  W ITO LD  G IE- 
R U TTO O Ś W IADC ZYŁ, ZE N ASZA E K IP A  M A SZAN­
SE N A  ZDOBYCIE 7—8 M E D A L I. OTO CO PO W IEDZIE 
L I N A S I REPR EZEN TAN CI PRZED OD LO TEM :

POGROM
we Frankfurcie

W E FR A N K FU R C IE  
koń czy ło  się m iędzypań­
stw ow e spo tka n ie  m łodzie­
żow ych re p re zen tac ji le k ­
koa tle tycznych  P o lsk i i 
N RD, W ysokie zw yc ięstw o 
od n ie ś li le k k o a tle c i NRD 
124:77. W y n ik  tego meczu 
je s t dużą niespodzianką. 
W praw dzie  ■ zespół P o lsk i 
w y s tą p ił w  osłab ionym  
składz ie , ale naw’e t ze sw y 
m i na jle p szym i zaw odn ika  
m i, n ie  m ia łb y  szans zw y  
cięstw a nad b o jo w ym  ze­
spo łem  gospodarzy.

W  d ru g im  d n iu  meczu 
rep rezen tanc i P o lsk i odnie­
ś li trz y  zw yc ięstw a . W ' bie 
gu na  400 pp ł. p ierw sze 
m ie jsce za ją ł Szew ińsk i — 
54.6. B ieg  na 3 tys . m  w y ­
g ra ł S zk la rczyk  — 8.17.0. 
W skoku o tyczce zw ycię­
ż y ł K o s te r — 4,20.

D użą n iespodz ianką b y ła  
po rażka Badeńskiego w  bie 
gu na 200 m z Schulzem  
(NRD). O b ydw a j uzyska li 
ten sam  czas —  21.8.

Podczas meczu w e F ra n k  
fu rc ie  B adeńsk i dozna ł kon 
tu z ji.

Tu TOTO
W ylosow ano następu jące

d y scyp lin y  sportow e :

K a ja ka rs tw o  n r  14
K o la rs tw o  16
N a rc ia rs tw o  19
S port m o t.-w o d n y  37
Zapasy 47
żeg la rs tw o  48

oraz d yscyp lina  dodat­
ków'» * „  :
s S9£l narciarski« 7~ ^  BI

JAN U S Z  SIDŁO . — Po 
raz p ie rw szy n ie  jad ę na 
m is trzostw a w  r o l i  faw o­
ry ta . T o  dobrą pozycja. 
U ważam , że na pod ium  
zwycięzców' zna jdzie się 
Luc is , I.ie vo re  i  ew entua l­
n ie  M acliow ina . Chcę zro 
b ić  p rzy jem n ą  niespodzian 
kę.

Z D Z IS Ł A W  KR ZYSZKO - 
W IA K . — W  ty m  roku  
prześ ladow ał m nie  w yra ź ­
n y  pech. N ie czuje się na 
s iłach  aby zdobyć z ło ty  
m edal. W iem  jed na k , że 
w  czasie biegu n ie  ty lk o  
ja  będę przeżyw a ł k ryzys .

M A R IA N  FO IK . — W 
sp rin tach  n ie  ma żadnych 
fa w o ry tó w . Każdy z f in a ­
lis tó w  m a szanse na zlo­
ty  m edal. Staw'ka je s t n ie ­
z w y k le  w yrów nana .

K A Z IM IE R Z  Z IM N Y . — 
Od dw óch tyg o d n i czuję 
się św ie tn ie . M o im  zda­
n ie m  zwycięzca b iegu na 
5 k m  uzyska w y n ik  w  
g ra n icach 13,50 m in . M n ie  
na ta k i w y n ik  s tać^

POLACY WYLĄDO­
WALI na lotnisku w 
Belgradzie wczoraj wie­
czorem o godz. 21.50. 
W stolicy Jugosławii 
przebywa już większość 
uczestników mistrzostw. 
Jest cala ekipa ZSRR. 
Truseniew na treningu 
rzucił dyskiem 59 m, 
a Walery Brume] zapo­
wiada pobicie rekordu 
świata w skoku wzwyż. 
Zdaniem siedmiu trene 
rów ZSRR złote meda-

le w sprintach zdobę­
dzie Polak — Marian 
F O IK . . .

Rekord okręgu

Różańska
12,1
na 100 m

W CZORAJ O D BY ŁY się 
w  Szczecinie ko n tro ln e  
zawody lekko a tle tyczne  
AZS -u . Spośród 40 zawod­
niczek i  zaw odn ików  n a j­
w artościow szy w y n ik  uzy­
skała Różańska na 100 m, 
k tó ra  czasem 12,1 pob iła  
reko rd  okręgu sen iorek. 
D ruga w  ty m  biegu — K u n  
eewicz, po b iła  re ko rd  ok rę  
gu m łodziczek czasem 12,3. 
B ieg na  80 m  p p ł. zakoń­
czy ł się zw ycięstw em  Ró­
żańsk ie j, k tó ra  uzyskała 
czas 12,0 sek. D ruga na 

•mecie M iśko  m ia ła  czas 
12,2 sek., k tó ry  je s t na jlep ­
szym w y n ik ie m  w  Polsce 
w  k a te g o r ii m łodziczek 
(1948 r i) .

Pozostałe ciekawsze w y ­
n ik i:  100 m — L e w ic k i — 
11,2. 400 m  — Chrabąszcz 
— 51,9, 1 000 m  — W o jta ­
s ik  -  2,31,2, t ró js k o k  — i 
O s tro w sk i — 12,81.

(am) i

Tonna -  Papp -  Drogosz 
na szczecińskim ringu

W CZESNA W IOSNA 1947 
ROKU. GW O ŹD ZIEM  PRO­

G RAM U N IED ZIE LN EG O  
WIECZORU BO KSERSKIE­
GO M IA Ł A  BYC W A LK A  
W  W AD ZE ŚREDNIEJ TOR- 
M A — W ILC ZE K . SŁYN N Y 
CZECH — W YSOKI, S IL­
N IE  ZBU D O W AN Y — W Y­
G L Ą D A Ł RACZEJ N A  WĘ­
GRA. C ZAR N Y, ŚN IA DE J 
CERY, R O B IŁ  W RAŻEN IE 
FILMOW EGO A M A N T A , 
KTÓREMU KTOŚ PRZEZ 
PRZEKORĘ W ŁO ŻY Ł N A 

RĘCE 18-UNCJOWE RĘ­
KA W IC E . TORM A C IE­
SZY Ł SIĘ JU Z  SŁAW Ą 
CZOŁOWEGO P IĘŚC IARZA 
EUROPY. PO K O N A Ł JUZ 
SAMEGO P A PPA , B Y Ł  W 
BO KSIE EUROPEJSKIM^

R IN G  S T A N Ą Ł W sam ym  
środku za jezdn i tra m w a jo w e j 
p rz y  A l. W ojska Po lskiego. 
W ozy w yprow adzono na zew­
ną trz  rem izy, kan a ły  p rz y k ry ­
to  deskam i. Na w id o w n i t łu ­
m y  ludz i. Rozpoczyna się szó­
s ta  w a lka  w ieczoru . M iędzy 
lin a m i r in g u  obaj p rze c iw n i­
cy. To rm a  z iro n iczn ym  u - 
śm iechem  na ustach i  b la dy  
7. tre m y  Tadeusz W ilczek, k tó  
r y  przed pó ł rok ie m  z ro b ił fu ­
ro rę , rzuca jąc na l in y  A n to ­
niego Ko lczyńsk iego. W reszcie 
gong.

DO D ZIŚ  N IE  M A  jedności 
zdań na tem at w y n ik u  te j w al 
k i .  W ilczek oszo łom iony sła­
wą prze c iw n ika , anegdotycz­
ną s ilą  jego i ciosów, p rze g ra ł 
przez ko  jeszcze przed s k rzy ­
żow aniem  ręka w ic . N a jb a rdz ie j 
zdu m io ny b y ł sam Torm a. N ie 
tra f iło  m u się dotąd w ygrać 
przez no kau t bez zadania c io-

T A K I B Y Ł  D E B IU T  m iędzy­
na rodow y szczecińskiego p ię - 
ściarstw a. Z ra c ji obchodzone 
go dziś jub ile uszu  X V -lec ia , 
prze rzucam y pożółk łe k a r ty  
k ro n ik i.  Już 5 g ru d n ia  1945 r. o- 
g lądam y w  Szczecinie p ierw sze 
zaw ody bokserskie. Boks chw y 
ta ł z m ie jsca. Mecze organ i­
zowane w sa li PUR (dzisiejsze 
g im na z jum  M ieszka I) , na w i­
do w n i obecnego Tea tru  Pol-' 
skiego, w  zajezdn i t ra m w a jo ­
w e j. c ieszy ły  się ogrom ną 
frekw e nc ją .

Po w iz y c ie  T o rm y  ogląda­
m y w  Szczecinie in n ych , n ie  
m n ie j sław nych ’ szerm ierzy 
r in g u : na jlepszą pow ojenną

„m u c h ę ”  E u ropy M ajd lochą , 
Rum una Sóerfcu, W ęgra M ar­
tena , o k tó rego techn ice i... 
„s z k la n e j”  szczęce w yp isyw a­
no cale to m y. Żaden jed na k  
z n ich  n ie  śm ia ł się m ie rzyć 
z Laszlo Pappem . T rz y k ro tn y  
m is trz  o lim p ijs k i (Londyn. 
H e ls ink i. M elbourne) — dziś 
zawodowiec. p rzy jech a ł do 
Szczecina w  1949 ro ku  z repre 
zen tacją Budapesztu.

PENSJON AT YM C A na O- 
g ińsk iego, w  k tó ry m  rozgości­
l i się W ęgrzy., p rzeżył na lo t 
ko le kc jon e rów  a u togra fów . Pod 
p is  Pappa b y ł na jcenn ie jszy. 
Można go b y ło  w ym ie n ić  za 
10 inn ych . Mecz o d b y ł s ię 'w ie  
czorem  w  h a li p rzy  u l. Na­
ru tow icza . W ęgrzy w y g ra li 
13:3. M io dy  d e b iu tan t poznań­
sk ie j W a rty  L ie d tke  zrem iso­
w a ł z Bednaiem , Sadow ski sto 
cz y ł zacię ty bó j z Buda iem , 
Każm ie rczak nieoczek iw anie 
z.nokautował M artona. I  wresz 
cie w  r in g u  Laszlo Papp. Wę­
g ie r skrada ł sią m iędzy lin a m i 
ja k  k o t, k tó ry  w ierząc, że zdo 
bycz n ie  w ym kn ie  się z za­
sadzk i, daje je j  pozorn ie szan­
se ucieczki. Gdańszczanin 
K w ia tk o w s k i w łoży ł w  tę  wal 
kę w ie le serca. D op iero  w  
po łow ie  trzecie j- ru n d y , k iedy 
zby tn io  ośm ielony P o lak rzu­
c ił się do , a taku, m us ia ł się 
ug iąć pód s iln y m  ciosem  Pap- 
Pa.

N A  T A K IC H  W ZORACH 
tw o rz y ły  się zręby szczeciń­
skiego boksu. W 1950 r. oglą­
dam y w  Szczecinie m is trzo ­
stwa P o lsk i ju n io ró w . Sensa­
c ją  tu rn ie ju  je s t 15-letn i b łon 
dyn ek  z K ie lc  Leszek Drogosz. 
W yglądał na pięc iok las is tę z 
g rzyw ką , w  szko ln ym  m un du r 
ku . B i ł  w iększych i s iln ie j­
szych od siebie. Ba, n ie  przez

JU Z  T Y LK O  k ilk a n a ­
ście dn i dz ie li P a ttc r- 
sena i L is to na (na 
zdjęc iu ) od em ocjonu­
jącego p o jed ynku  o m i­
s trzostw o św iata wszech 
wag, k tó ry  odbędzie s ę 
25 w rześnia w  Chicago.
Obaj pięściarze p iln ie  

tren u ją .

przypadek b y ł późn ie j t r z y ­
k ro tn y m  m istrzem  E u ro py  — 
„czarod z ie jem  r in g u ”  ja k  go 
nazyw ano. W  ty m  czasie sk ry  
sta lizow ał się ta le n t J u rka  
Ba rg ie la . Na mecz O dry z 
G w ard ią  szliśm y dla  po jedyn­
k u  R a ta jak  — Ska leck i, ale 
ju ż  w  wadze kog uc ie j doszło 
do sensacji. P rzedw ojenny w i­
cem istrz E u ro py  K o z io łek , po 
rusza jący się w r in g u  z g ra ­
c ją  p ie rw sze j p r im a b a le r in y  
p rze g jyw a  na p u n k ty  z 18-le t 
n im  Barg ie lem . M ło d z iu tk i 
zaw o dn ik  O dry od p ie rw sze j 
c h w ili szczelnie zasłonię ty rę­
kaw ica m i. Każda n ieuw aga 
troch ę  nonsza lancko Walczące­
go m is trza , kw ito w a n a  b y ła  
ciosem.

ZN A D  K R A W Ę D Z I r in gu  w y  
staw ała g łow a Paw ła  S zyd ły . 
T re n e r S ztorm u b y ł p ra w d z i­
w ym  u tra p ie n iem  sędziów. T a j 
n ik ł  pięściarstw a znal na w y ­
lo t .  K ie dy  sekundow ał A rn - 
brożow i w iadom o by ło , że w  
I I I  rundz ie  rozw iąże się na 
pew no ręka w ica , co da je s łab­
szemu k o n d ycy jn ie  cenne se­
ku n d y  odpoczynku. M ożna b y  
d ługo w spom inać o M ożdżyń- 
sk im  ze Słupska, k tó re m u .na 
dano przyd om ek „A g a p i-  
ta ” , R u tko w sk im . D eringerze; 
Z dz ie nn ick im , Sadow skim , 
R yn ko w sk im  i  Am brożu, 
k tó ry  na m is trzostw ach 
P o lsk i w  1947 r. uznany zosta ł 
za najlepszego pięściarza 
Z iem  Zachodnich .

M ile  ob razk i z daw nych ła t  
od ży ły  podczas sobotn ie j aka­
de m ii jub ile u szo w e j OZB. Dziś 
są w spom n ien iam i ta k  ja k  i  
re fle ks je  starego k ib ica , k tó ­
r y  podczas spo tkan ia  w  ka­
w ia rn i pow iedz ia ł:

— A le  przepraszam  pana, 
czy Janusz Kasperczak w  
1950 r „  po zdobyciu ty tu łu  
m is trza  E u ropy w yg ra ł na 
pew no w  Szczecinie z M u­
raw sk im : A lb o  C hych la.
Przecież z Jank iem  P iń sk im

dał
undę,

ly lk o  
pierwsze dw ie

14:6 dla 
Rotation

W REWANŻOWYM
meczu bokserskim w 
Stargardzie pięściarze 
S. C. Rotation Berlin 
zwyciężyli reprezenta­
cję okręgu szczecińskie 
go 14:6. Drużyna nie­
miecka przewyższała go 
spodarzy pod każdym 
względem.

Świetny wynik 
Kupczaka

11,3 na forze
PODCZAS TOROW YCH

zaw odów  k o la rsk ich  w  
K ra ko w ie , w  w yśc igu  
sp r in te rsk im  ju n io r  Cra 
c o v ii R yszard K U P - 
C Z A K  us tan ow ił reko rd  
P o lsk i w  ko n k u re n c ji 
ju n io ró w , uzysku jąc  
czas — 11,3 sek. W  f i ­
na le  p o kon a ł on m i­
strza P o lski W acheckie- 
go oraz Latochę. D ru ­
g i re ko rd  us tan ow ił 
JÓZEFO W ICZ w  w y ­
ścigu r.a 1 000 m osią­
ga jąc czas — 1 11.2 m in .
P uchar PZK oI. zdoby­

ła. reprezentacja ok rę ­
gu łódzkiego — 13 pkt. 
przed W roc ław iem  10 
p k t.. K rakow em  9,5 p k t. 
oraz Szczecinem — 7,5 
p k t.

*  *  «
PODCZAS zawodów 

kolarskich w Paryżu do 
szło do interesującego 
pojedynku w wyścigu 
na 100 km za prowa­
dzeniem motoru mię­
dzy nowo kreowanym 
mistrzem świata zawo­
dowców Stablińskim i 
reprezentantem NRF 
Altigiem. Wygra! Nie­
miec.

SZUMSKI
wygrywa

w c z o r a j  w  szczecin ie 
o d b y ły  się pierwsze w  se­
zonie zaw ody w  te n is ie  sto 
ło w ym . S ta rtow a ło  55 za­
w od n ikó w  z całego Woje­
w ództw a. Pierwsze m ie jsce 
za ją ł Szum ski (A rkon ta). 
N iespodzianka je s t zdoby­
cie d ru g ie j lo ka ty  przez 
Gruszczyńskiego z „O r ła ” . 
T rzecie m ie jsce za ją ł K o­
łodz ie j. następne w ed ług 
ko le jno śc i: C hyży. A dam ­
czak. Ż u raw sk i. Lato. Pię­
c iu  najlepszych p ingpon- 
g is tów  w y jęd z ie  w  ty c h  
dn iach  na  tu rn ie j s tre fo - 

k ffy. do. .Włocławka,


